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26 rocznica pontyfikatu. Spotkania z Ojcem Świętym 

PIELGRZYM 
jciec Święty ma dla na- 
szego narodu znaczenie 
szczególne. A już zupeł- 
nie śmiało można po- 

i wiedzieć, że wiele za- 
wdzięcza mu społeczność Pomorza. 

taj zrodził się ruch robotniczy, 
tóry walczył o wolność kraju. 
becność Karola Wojtyły na Stolicy 

Apostolskiej dała przywódcom „S0- 
darności” siłę. Lech Wałęsa nadal 

Wspomina słowa Papieża wypowie- 
dziane podczas pierwszej piel- 
Stzymki do kraju „Niech zstąpi 
Duch Twój i odnowi oblicze ziemi! 
Tej ziemi”, wypowiedziane przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza 
W Warszawie w 1979 roku. To 
Tzmiąło jak wezwanie. 
Wyjątkowo ciekawy fakt wydobył 

Na Światło dzienne niedawno bio- 
Staf Papieża, włoski publicysta i pi- 
Sarz - I.uigi Accattoli. Opowiedział 
0 liście wysłanym przez Wojtyłę 
W marcu 1981 r. do Leonida Breż- 
Niewą. Papież miał w nim ostrzegać 
Teżniewa przed zbrojną interwen- 

Cją w Polsce. Ojciec Święty podobno 
tak zdeterminowany, iż obawia- 

RO się, że gdyby groźba moskiew- 
€j inwazji miała się zmaterializo- 

Wać, gotów byłby natychmiast udać 
się osobiście do ojczyzny. Na szczę- 

Cie nie było to potrzebne. 
3 a razie list jest głęboko schowa- 
Y w archiwach watykańskich, ni- 

Edy go nie opublikowano. 
a tym roku rocznicę pontyfikatu 
ppieża przeżywamy pod hasłem 
«tlelgrzym Pokoju”. Szczegóły we- 
Wnątrz gazety. 

Oprac. Zuzanna Marcińczyk 

rozkłady 
tramwajów, 

    
- Co to znaczy: czuwam? To znaczy, że staram się być człowiekiem sumienia. Że 

tego sumienia nie zagłuszam i nie znieksztatcam. Nazywam po imieniu dobro 

i zło - mówił kiedyś do polskiej młodzieży Ojciec Święty. Fot. PAP/EPA 

jazdy autobusów, 
trolejbusów w Trójmieście 
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Dbajcie o mło 

Pod wszystkimi kościo- 
łami w Polsce będą 
w niedziele zbierane 
pieniądze na rzecz 
zdolnych uczniów, któ- 
rym kłopoty materialne 
mogą przeszkodzić 
w nauce. Od tego, ile 
pieniędzy zostanie ze- 
branych zależy, jak wie- 
lu młodych będzie mo- 
gło dalej się kształcić. 

12 Sa 

Krystyna Mochalska, od- 
kąd przyjechała do Gdy- 
ni, zawsze tęskni. Naj- 
pierw tęskniła krótko, 
gdy jej mąż Zenon wy- 
pływał kutrem na pobli- 
skie łowiska. Potem co- 
raz dłużej — bo w poszu- 
kiwaniu ryby kutry wę- 
drowały na Morze Pół- 
nocne. Dzisiaj znów tęsk- 
ni, bo nie zdążyła nacie- 
szyć się mężem maryna- 
rzem. 
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Fot. Sławomir Fiebig 
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od aiyca ff Dzień Papieski 

Niedziela. Przed rocznicą 

październi- 
i ka o godz. 

21 „we 
wszystkich 

kościołach 

Archidiecezji Gdańskiej za- 
brzmi Apel Jasnogórski w in- 
tencji Ojca Świętego. Tego 
dnia rozpocznie się tzw. Ty- 
dzień papieski organizowa- 
ny już po raz czwarty. Msze 

święte, koncerty, wystawy, 
wspólne modlitwy. W ten 
sposób będziemy świętowali 
26 rocznicę powołania Karo- 
la Wojtyły na Stolicę Apo- 
stolską. Rocznica przypada 
na 16 października. Co roku 
w niedzielę poprzedzającą 
ten dzień spotykamy się 

w kościołach by w różnych 
gestach dać świadectwo po- 
dziwu dla nauki Ojca Swię- 
tego. 

Szczególnie uroczyście 
świętują miasta, które od- 
wiedził Papież. W całej Pol- 
sce jest ich już 50. 

Najważniejsze jednak jest 
to, czego każdy z nas może 
się nauczyć od Niego. Jedną 
z takich pięknych inicjatyw 
jest „Dzieło Nowego Tysiąc- 
lecia”, ale o tym obok. (z) 

» 

  

Nie ma wolności bez solidarności... -- i 
Gdańsk Zaspa, czerwiec 1987 r. 

  

Dzień Papieski jest okazją 
do radosnych spotkań. 

Fot. Krzysztof Mystkowski/arch. 

    

Solidarność to znaczy: jeden i drugi, a skoro brzemię, to brzemię nie- 
sione razem we wspólnocie. A więc nigdy jeden przeciw drugiemu. 

Gdynia, czerwiec 1987 r. 

Człowiek jest sobą przez wewnętrzna prawdę. Jest to prawda sumie- 
nia, odbita w czynach. W tej prawdzie każdy człowiek jest zadany sa- 
memu sobie. 

Nie ma solidarności bez miłości. 

Westerplatte, czerwiec 1987 r. 

Sopot, czerwiec 1999 r. 
Kto nie umie się modlić, niech wypłynie na morze! 

Świętujemy 

  
       

  

- Prawdziwy pokój buduje się 
najpierw we własnym sercu, po- 
tem wraz z drugim człowiekiem 
- w rodzinie, w małych wspól- 
notach, a dopiero potem można 
osiągnąć pokój w znaczeniu 
globalnym - organizatorzy 
głównego koncertu ku czci Pa- 
pieża, ułożyli repertuar w myśl 
przesłania Ojca Świętego. 
Koncert odbędzie się wpraw- 
dzie na placu Zamkowym 
w Warszawie, jednak wszyscy 
będziemy mogli w nim uczest- 
niczyć włączając program 
1 TVP. Początek o godz. 20.00 
w niedzielę. 

Kościół w sieci. Nowoczesne narzędzie ewangelizacji 

Pierwszy Papież w Internecie 
ierwszy w historii Ko- 

p Ścioła elektronicznym 
dokumentem była proś- 

bę o przebaczenie skierowa- 
ną do australijskich aboryge- 
nów. Wysłał ją Jan Paweł II 
w listopadzie 2001 roku. 
W świetle fleszy aparatów fo- 
tograficznych papież nacisnął 
klawisz enter. Zdjęcie ukazu- 

jące Ojca Świętego pochylo- 

nego nad laptopem obiegło 

cały świat. 

Wysłanie przez papieża e- 
-maila było dowodem, że Ko- 

ściół nie odcina się od wyko- 
rzystania najnowszych osią- 
gnięć techniki. Zdaje sobie 

_ sprawę, że dzięki Internetowi 
może dotrzeć do ogromnej 
liczby wiernych. 

- Do tego.medium Kościół 

podchodzi z realizmem i uf- 
nością - powiedział papież 
o Internecie. - Internet może 

dać wspaniałe możliwości 
ewangelizacji, jeżeli będzie 
używany umiejętnie i z jasną 

świadomością jego siły i sła- 
bości. 

Wszystkim, którzy mieli 
' wątpliwości, czy Ewangelia 
powinna się znaleźć wśród 
informacji krążących w Inter- 

necie Ojciec Swięty Jan Paweł 
II w orędziu na Światowy 
Dzień $rodków Społecznego 
Przekazu w 2001 roku powie- 
dział: „W dzisiejszym świecie 
na dachach prawie wszędzie 
widnieje las przekaźników 
i anten, wysyłających i przyj- 
mujących różnego rodzaju 
przekazy z czterech stron 
świata. Rzeczą najwyższej 

wagi jest zapewnienie, ażeby 
wśród tych wielu przekazów 
znajdowało się również Słowo 
Boże. Kościół powinien więc 
wypełnianiać swą misję także 

w sieci. W Internecie nie mo- 
że zabraknąć głoszenia ewan- 

. gelii. Jezus kazał iść na roz- 
staje dróg i wzywać do zba- 
wienia. Ogólnoświatowa sieć 

jest jeszcze jedną drogą”. 
Internauci z ogromnym 

entuzjazmem odnoszą się do 
poglądów Papieża. dają temu 
wyraz na licznych stronach 

internetowych poświęconych 
Janowi Pawłowi. Warta pole- 
cenia jest witryna www.mu- 
zeumwspomnien.papiez.pl. 
Oprócz biografii znajdziemy 

„tutaj takie ciekawostki jak: co- 
dzienny rozkład dnia papieża, 
papieskie pojazdy, etykieta, 

kuchnia, garderoba. Jest też 
duży dział poświecony pasji 
sportowej Karola Wojtyły. 
Mnóstwo ciekawych informa- 
cji uzyskamu również na ofi- 
cjalnej stronie Stolicy Apo- 
stolskiej - wwwzvatican.va. 

www.naszemiasto.pl 
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M niedziela, godz. 19, Gdynia, 
kościół pw. Najświętszej Marii. 
Panny Królowej Polski (ul. Armii 
Krajowej 26) msza święta kon: 
celebrowana pod przewodnić 
twem biskupa Zygmunta Paw: 
łowicza. Po jej zakończeniu, 
około godz. 20, wierni przejdą 
na Skwer Kościuszki, gdzie 
w pobliżu płyty upamiętniają” 
cej wizytę Ojca Świętego zapla” 
nowano nabożeństwo różańco* 
we - modlitwa rozpocznie się 
około godz. 20.30. Po jej za: 
kończeniu odbędzie się uroczy: 
sty Apel Jasnogórski - punktu: 
alnie o godz. 21 takie samo NA 
bożeństwo rozpocznie się W 
wszystkich kościołach archidie: 
cezji gdańskiej. Po zakończeniu 
gdyńskich obchodów na Skwe* 
rze Kościuszki zostaną podsta" 
wione specjalne autobusy. Od- 
jadą w kierunku Obłuża, OKSY” 
wia i Babich Dołów. 
I poniedziałek, godz. 16, GdY* 
nia, parafia Najświętszego Se 
ca Pana Jezusa (ul. Armii Krajo” 
wej 46, dolny kościół). Gdyński 
Klub Inteligencji Katolickiej JUż 
po raz kolejny organizuje sym” 
pozjum naukowe. Tym razem 
tematem będzie pytanie: Jak 
czynić rodzinę skarbem czło- 
wieka? W programie znalazły 
się m.in. referaty Marka Jóź- 
wiaka pt. „Sztuki porozumie- 
wania się małżonków”, Kamili 
Thiel-Kubackiej „Dramaty roz 
wodów”, Aurelii Polańskiej 
„Twórczy charakter pracy wy? 
chowawczej”, Aliny Tusiewicz 
„Miłość nie szuka swego” ora: 
Andrzeja Wawryków „Obec- 
ność ojca w domu”. 
i poniedziałek, godz. 18, GdY' 
nia, klasztor Ojców Franciszka” 
nów (ul. Ujejskiego 40, kościół 
górny). Uroczystości rozpoczną 
się mszą świętą, która zostanie 
uświetniona występem para” 
fialnego Chóru Mieszanego 
Symfonia. Po zakończeniu na” 
bożeństwa muzycy wystąpią 
w koncercie dla Papieża. W re- 
pertuarze znajdzie się m.in. 
utwór Theodosion Romeos „P0” 
lonez dla Jana Pawła Il”. Po 28% 
kończeniu koncertu rozpocznić 
się projekcja filmu o Ojcu Świe” 
tym. 

  

Zawiera między innymi infor" 
macje o Watykanie, zbiorach 
Muzeów Watykańskich i BF 
blioteki, teksty dokumentów 
Soboru Watykańskiego [i 
część dotyczącą Wielkiego JU” 
bileuszu Roku 2000, sylwetki 
i dokumenty papieży od LE” 
ona XIII do Jana Pawła II oraż 
codzienne wiadomości. Teksty 
są w kilku językach: niemiec” 
kim angielskim, hiszpańskim: 
francuskim, włoskim, portu” 
galskim, rzadziej po łacinić 
i po polsku (na przykład C0” 
miesięczne wydanie polskić 
„LOsservatore Romano”). 

Globalna sieć mimo wielu 
zalet nie może być „celem 54% 
mym w sobie” - przestrzega 
Ojciec Święty. - Osoby korzy” 
stające z niego powinny być 
świadome zarówno jego siły 
jak i niedostatków. ; 

Robert KiewlicZ  
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Gdańsk. Koncert w Archikatedrze 

Człowiek Pokoju 
rudno wyobrazić so- 
bie lepsze miejsce 
do muzycznego cele- 
browania Dnia Pa- 
pieskiego niż oliw- 

ska bazylika. Wielkim atutem 
katedry są zabytkowe organy, 
na których tym. razem zagra 
Karol Hilla. 

Koncert dzieli się na dwie 
Części: wokalno-instrumen- 
talną z udziałem organisty 
IChóru Uniwersytetu Gdań- 
skiego pod dyrekcją Marcina 
Tomczaka oraz recytatorską, 
0 której poniżej. 

zęść muzyczną koncer- 
lu zatytułowanego „Czło- 
wiek Pokoju” wypełni mu- 
zyka religijna różnych 
€pok, udowadniająca, że 
Przesłanie chrześcijańskie 
Jest ciągłe w historii Euro- 
Dy. Na początek zostaną wy- 
Onane cztery utwory a ca- 

Gdańsk Zaspa. Parafiani 

Wystawa w kościel 
W" F wazy 

Be. 

M oje spotkania z Oj- 
cem Świętym” to tytuł 
wystawy w Parafii 

Opatrzności Bożej na Zaspie 
Przy al. Jana Pawła II. 
x - Papież był u nas, my je- 
: €śmy u Papieża - takie ha- 

0 przyświecało nam przy 
Organizacji wystawy - mówi 

told Forkiewicz, kustosz. - 
. k zdjęciach znajdują się pa- 
ż anie, którzy odwiedzili Oj- 
a Świętego w Rzymie, Castel 

Gdańsk. Koncert w św. Janie 

Kontemplacyjnie i jazzowo 
ednym z większych wy- 
darzeń artystycznych te- 

3 . Sorocznego Dnia Papie- 
€go będzie z pewnością 
z w kościele św. Jana, 

Chój o wykonawcami są 
ór Wydziału Zarządzania 

Niwersytetu Gdańskiego 
""0n Serio” i jazzowy kwartet 
w Muzyka zapowiadana 

0 szczególne popołudnie 
= być kontemplacyjna, ale 
i €pozbawiona _ jazzowej 
„chóralnej dynamiki i żarli- 

ości. Zostaną wykonane 
e apozycje ASAF inspirowa- 

odwiecznym przesłaniem 

   

* ę 
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Chór Uniwersytetu Gdańskiego wystąpi w niedzielę w katedrze oliwskiej. | ro.Atamvarava 

pella, kolejne z towarzsz- 

eniem organów. 
Wydarzeniem będzie rów- 

nież czytanie poezji Jana 

  

e 

Agnieszka i Łukasz Grupowie z Ojcem świętym. 

Gandolfo albo spotkali go 

w innych miejscach, podczas 

jego pielgrzymek po świecie. 

Około 40 rodzin, dorośli 
i dzieci, upamiętniło na pa- 
ipn swoją wizytę 'u Ojca 
więtego. Było to jedno z naj- 

większych przeżyć w ich ży- 

ciu. Na fotografiach widać 

Papieża witającego się z nimi, 

podającego dłoń. Rodziny 

same przynosiły swoje zdję- 
cia do parafii. Chciały się po- 

Starego i Nowego Testamentu 

i tradycyjne tematy w inter- 

pretacji chóru z sekcją jazzo- 
wą. W skład ASAF wchodzą 

saksofonista Maciej Sikała, 
Joanna Gajda na instrumen- 

tach klawiszowych, basista 
Michał Barański i perkusista 

Piotr Jankowski. Z chórem 
pod dyrekcją Beaty Pawlak 

zagrają klawiszowiec Cezary 
Paciorek, basista Olo Walicki 

oraz Sikała i Jankowski. 
niedziela, godz. 17, Cen- 

trum św. Jana, ul. Świętojań- 
ska 50, Gdańsk, wstęp = 

or 

   

Pawła II z cyklu „Tryptyk 
rzymski” w wykonaniu akto- 
ra teatru Wybrzeże - Jarosła- 
wa Tyrańskiego. 

  

e na zdjęciach z Papieżem 

e 

  

| 

| 

Papieski 

   
   

  

     

niedziela, godz. 20, archi- 
katedra w Gdańsku Oliwie, 
wstęp wolny 

Tomasz Rozwadewski 

Spotkanie z Papieżem na Zaspie w 1987.T.- 0% repr Robert Kwiatek 

dzielić swoim przeżyciem 
z innymi parafianami. 

Podczas wystawy możemy 
także obejrzeć zdjęcia z wizyt 
Ojca Świętego w Trójmieście, 
na Zaspie w 1987 roku iw So- 
pocie w 1999 r. Uczniowie ze 
szkoły podstawowej im. Jana 
Pawła II na Zaspie przypo- 
mnieli 25 lat pontyfikatu Pa- 
pieża. Przygotowali zdjęcia 
i opisy najważniejszych -wy- 
darzeń z tego czasu. 

Kwartet Jazzowy ASAF będzie towarzyszył chórowi Non 

Serio. Na zdjęciu Olo Walicki. 

- To nie pierwsza wystawa 
o Ojcu Świętym - wspomina 
Witold Forkiewicz. - Wcze- 
śniej można było oglądać „Pa- 
pieża w plenerze”, „Papieża 
na świecie”. Najbardziej za- 
leży nam na tym, żeby przy- 
bliżyć tę ważną postać mło- 
dym ludziom. - 

m Monika Zboińska 

Wystawę można oglądać 
od niedzieli do przyszłej so- 
boty codziennie w godz. 8-16. 

   

    
Fot. Adam Warżawa 

| Dziennik Bałtycki | 
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WYSTAWA SAKRALNA 

| mJak u prezydenta 
Ponad 100 wystawców 
przyjedzie na pierwszą 
wystawę sakralną w sie- 
dzibie Międzynarodo- 

W ofercie między inny- 
mi: technologie grzew- 
cze, witraże, dzwony, sys- 
temy informatyczne, de- 
wocjonalia, szaty i na- 
czynia liturgiczne oraz 
wydawnictwa. Cieka- 
wostkę może stanowić 
fakt, że pokazywane bę- 
dą np. „systemy szafowe” 
do archiwum parafialne- 
go, takie same jak w ar- 
chiwum prezydenta 
Rzeczypospolitej. 
Prezentowane będą również naczynia liturgiczne wykona- 
ne przez znanego gdańskiego bursztynnika - Mariusza 
Drapikowskiego (współtwórcy ołtarza bursztynowego 
w kościele św. Brygidy w Gdańsku). Ważną częścią targów 
ma być część artystyczna - od 14 do 16 października - co- 
dziennie można posłuchać zespołów śpiewających gospel. 
Ponadto zapowiedziano masę konferencji oraz spotkania 
z ks. Romanem Rusinkiem, autorem książki „Dzieci Rwan- 
dy” oraz ks. Jerzym Kownackim, autorem felietonów radio- 
wych i książki pt. „Na dobry dzień” 
14-16 października, MTG, ul. Beniowskiego 5, bilety: 5 zł 

    
Jedno z dzieł Drapikowskiego. 

Fot. materiały promocjne artysty 

  

     zentacja kopii piętnastowiecz- 
nej Biblii Gutenberga. Dwuto- 
mowy oryginał znajduje się 
w Muzeum Diecezjalnym 
w Pelplinie i jest jednym 
z najcenniejszych zabytków 
piśmiennictwa. To jeden 
z 9 egzemplarzy na świecie, 
który zachował się w orygi- 
nalnej oprawie. 
Jego faksymile wydane zosta- 
ło w latach 2002/2003 przez 
Wydawnictwo Diecezji Pel- 
plińskiej „Bernardinum”. 
Pierwszy z.198 egzemplarzy ofiarowany został w ubiegłym roku 
Papieżowi Janowi Pawłowi Il z okazji 25- lecia pontyfikatu. 

prezentacja Biblii Gutenberga, Stoisko Wydawnictwa Bernardi- 
num, czwartek, godz. 11.45; piątek i sobota - godz. 11 

z Dziennikiem My 

PELE COWZECLUI LE 
LEKELUIYd 
„Po pierwsze A-1”  
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Z Lechem Wałęsą, pierwszym przewodniczącym NSZZ „Solidarność” i b. prezydentem RP, rozmawia Barbara Madajczyk-Krasowska 

- Co pan czuł, kiedy z Rzy- 
mu dotarła wiadomość, że 
kardynał Karol Wojtyła zo- 
stał wybrany Papieżem? 

- Wstrzymałem oddech. 

Pomyślałem, że teraz będą 

inne czasy, ale nie wiedzia- 

łem jeszcze jakie. Wiedzia- 

łem, że to musi spowodować 

zmiany. 

- Ale w pierwszej pierw- 
szej pielgrzymce Ojca świę- 
tego w Polsce nie wziął pan 
udziału. 

- Na pierwszą pielgrzym- 

kę nie mogłem pojechać. By- 

łem bez pracy. Kilka dni 
przed pielgrzymką zostałem 

zatrudniony w ZREMB-ie. 

Cały czas byłem inwigilowa- 

ny przez SB. 
- Minął rok i pan jako szef 

dziesięciomilionowego 
związku „Solidarność” spo- 
tkał się z Papieżem w Rzy- 
mie. Pamięta pan o czym 

rozmawialiście? 
- Mówiłem Papieżowi, że 

nasz ruch opiera się na war- 
tościach, że zainspirowały 
nas te jego słynne słowa: 

„Nie lękajcie się” wypowie- 
dziane w Warszawie podczas 

pierwszej pielgrzymki w Pol- 

sce. Powiedziałem, że słowo 
stało się ciałem 

- Kilkanaście razy spoty- 
kał się pan z Papieżem. Któ- 
ra z. audiencji wywarła na 
panu największe wrażenie? 

- Ja tak na to nie patrzy- 
łem. Wszystkie spotkania by- 
ły bardzo ważne. Jestem czło- 

wiekiem wierzącym, grzesz- 

Nym... 
- Jednak w autobiograficz- 

nej książce „Droga nadziei" 
szczegółowo opisał pan spo- 
tkanie w Dolinie Chochołow- 
skiej w 1983 roku. Wyznał 
pan, że do przyjazdu Papieża 
nie wiedział pan, czy dojdzie 
do tego spotkania. 

- Na sto procent byłem 

pewny. 
- Ale ówczesna władza na 

czele z generałem Wojcie- 
chem Jaruzelskim nie chciała 
do niego dopuścić. Trakto- 
wała pana jako osobę pry- 
watną. 

- Oni tak. Ale ja nie mia- 
łem wątpliwości, że Papież 
się ze mną spotka. 

Ta książka powstała przed 

1989 rokiem. Nie mogłem 

jeszcze powiedzieć całej 

prawdy. 

- Przed pielgrzymką cześć 
opozycji obawiała się, że 
przyjazd Ojca Świętego może 
legitymizować władze stanu 

  

  

widze nie dać Si 

  

  

wojennego. Pan tak nie my- 
ślał. 

- Nie, bo ja wiedziałem, że 

Ojciec Święty jest od innych 

zadań, a my też od innych. 

Wiedziałem, że niezależnie 

od tego co Ojciec Swięty zro- 
bi to i tak będę walczył. Za- 

stanawiałem się tylko, czy po 
jego wizycie będzie łatwiej, 
czy trudniej. Przecież wie- 

działem, że Ojciec Swięty nie 

zapisze się do partii komuni- 

stycznej. A więc nie ma mo- 
wy by poparł ten reżim. 

- Już pierwsze spotkanie 
Papieża z generałem Jaru- 
zelskim, któremu drżały nogi 
rozwiały te wątpliwości, że 
władza może wykorzystać 
pielgrzymkę do swoich ce- 
lów. Na spotkanie z Ojcem 

Świętym wyruszył pan mi- 
krobusem w asyście milicji 
na wojskowe _ lotnisko 
w Pruszczu Gdańskim. 

- Wsiedliśmy do helikop- 

teru i wylądowaliśmy w War- 

szawie. Potem pod Zakopa- 

nem. 
- Czekając na przyjazd Pa- 

pieża przed schroniskiem, 
żartował pan, że zamiast Pa- 
pieża przyjedzie jego sobo- 
wtór. 

- (Smiech) Coś trzeba było 
mówić. Wiadomo było, że je- 

steśmy podsłuchiwani. Był 

z nami, wtedy jeszcze biskup 

Tadeusz - Gocłowski. On 

    

  

wówczas nie miał stażu opo- 

zycyjnego i ja jego tak harto- 
wałem, straszyłem: Mówiłem, 

że nas zamkną, że będziemy 
internowani... 

- Całe schronisko było na- 
szpikowane _podsłuchami. 
A Ojciec Święty usiadł z pa- 
nem na ławie, na półpiętrze, 
gdzie nie było podsłuchu. 

- Rzeczywiście oni tego 
nie przewidzieli. Myśleli, że 

taki wielki gość uda się do 

salonu. Ojciec Święty jednak 
ma jakieś taki zmysł opozy- 

cjonisty. Nikt nie przypusz- 

czał, że tam usiądziemy. Na 

pewno w tym miejscu było 

utrudnione podsłuchiwanie. 

Ale obaj wiedzieliśmy, że są 

podsłuchy, więc żadnych 
spraw tajnych nie omawiali- 

śmy. 
- Co pan powiedział Ojca 

Świętemu? 
- Że komuna wbiła śóbie 

ostatnie gwoździe. Ojciec 
Święty trochę dziwnie na 
mnie patrzył. Pewnie się za- 
stanawiał, czy ja mam dobrze 

w głowie poukładane. 
- Duchowo wzmocniło pa- 

na to spotkanie? 
- Człowieka wierzącego 

umacnia każde spotkanie 
z Ojcem Świętym. To oczywi- 
ste. 

- Był tam wówczas pana 
syn Jarek, który miał sześć 
lat. Co pan zapamiętał z tam- 

    

w 1999 r. Ojciec Święty spotkał się z Lechem Wałęsą w kurii metropolitarnej w Gdańsku Oliwie. 

tego spotkania? (zwracam 
się do Jarosława) 

Jarosław Wałęsa: - Stali- 
śmy przed schroniskiem. 

Biskup Gocłowski powie- 
dział: „Popatrzcie dzieci ja- 

kie ładne stada: owieczki, 
baranki biegają”. A ja tak ci- 
chutko podchodzę i mówię: 
proszę księdza, to nie są 
owieczki, to są przebrani zo- 

mowcy. Dla takiego dziecia- 

ka, jakim wówczas byłem, to 

było niesamowite przeżycie. 
Załadowali nas w helikopte- 

ry. Patrzą na nas dziwnie. 

Wiozą nie wiadomo gdzie. 

A potem spotkanie z Ojcem 
Świętym. Taki spokój od 
niego emanował. Czułem 
wielki szacunek do tego 

człowieka. 
- Wreszcie na trasie piel- 

grzymki w 1987 roku pojawił 
się Gdańsk. Ale władza tak 
jak podczas pielgrzymki 
w 1983 roku bała się Papieża, 
znowu aresztowała działaczy 
opozycji. Pan spotkał się 
z Papieżem w pomieszcze- 
niach Kurii Biskupiej 
w Gdańsku. 

Lech Wałęsa: - Jedną 

rzecz zapamiętałem. Tam był 

taki próg i Ojciec Święty się 
potknął. Gdyby mnie się to 

przytrafiło, to bym gestyku- 

lował. A Papież wprawdzie 
się mocno pochylił, ale szedł 

spokojnie, bez żadnej paniki 

zwolnić z pracy? B 
- praktyczny poradnik 

"Praca... 

  
Fot. Maciej Kosycarz/KFP 

z całym zawierzeniem, że się 
nie przewróci. Nieprawdo- 

podobne! Widziałem to za- 
wierzenie nawet w sprawach 

fizycznych. My bardziej 

grzeszni panikujemy, a taki 

człowiek nie panikuje. On się 
poddaje woli Bożej. 

- © czym wtedy rozmawia- 
liście? 

- Nie mogę pani powie- 

dzieć. Na pewno nie spisko- 

waliśmy. Nie rozmawiali- 

śmy o polityce. My się rozu- 

mieliśmy na mruczando: 

bez słów. Spotkanie nie było 

polityczne, ale sam fakt, że 

do niego doszło był wyda- 

rzeniem politycznym. Gdy- 
by nie było spotkania, to od 

razu, pojawiłyby się nie- 

przychylne dla nas komen- 

tarze, że Ojciec Święty nas 
nie dostrzega i tak dalej. Ja 

zawsze miałem drzwi 

otwarte do Ojca Świętego, 
ale nie nadużywałem tych 

możliwości. 
- Ojciec Święty przyjmuje 

pana zawsze. 
- Dlatego, że nie naduży- 

wam... 
- Nie ma pan takiej re- 

fleksji, że teraz choremu Oj- 
cu Świętemu nie należy za- 
wracać głowy swoją osobą? 

- Oczywiście, że mam. 
Staram się nie męczyć Pa- 
pieża, tylko ułatwiać kon- 
takt. Zawsze powiem jakiś 

   

żart. Zapewniam, że wszyst 
ko idzie w Polsce w dobrym 

kierunku. Staram się nie 
drażnić, tylko działać kojąco - 

na Ojca Świętego. 

- Jakie prezenty otrzymy”* 
wał pan od Papieża? 

- Różne: obrazy. Zawszć 
Ojciec Święty daje różańce 
Ja to wszystko oddaję na Ja* 
sną Górę albo do mojego 

kościoła. 
- Wtedy w Dolinie Cho” 

chołowskiej podarował pat 
Papieżowi miniaturę łodzi 
z dziobem zakończonym 
mocno zamkniętą dłonią 
trzymającą krzyż. 

- W tym całym zamiesza” 

niu nie zabrano tej łodzi. 

- Odesłano ją do Rzymu? 
- Nie pamiętam. Jeśli nie 

do Rzymu to na Jasną Górę: 
- Jak żona, dzieci reag0” 

wali po spotkaniach z Pa” 
pieżem? 

- Powiem szczerze: nie 
rozmawiałem z nimi o tym. 
Nasz dom jest politycznym, 
ale nie takim konsultacyj” 
nym, w którym mówi SIę 
o tym co było w pracy... 

- Ale to wielkie wydarze” 
nie. 

- Tak, nas to wydarzenie 
umacnia wewnętrzne. Robi- 
my swoje i nie gramy tym. 

- Czy pan kiedykolwiek 
miał tremę przed spotka* 
niem z Ojcem Świętym? 

- Nie. Ja jestem natursz” 

czykiem. Niczego nie gram, 

nie kombinuję, mówię to co 

myślę. Spotkania wypadały 
raz lepiej raz gorzej, bo 
przecież organizm ma różne 
predyspozycje. Co innego 
jak się idzie na spotkanie 
polityczne i ma się coś zała” 
twić, to wtedy szuka się traf- 
nych argumentów. Ale kiedy 
idzie się do naczelnika wia* 
ry do następcy święteg0 

Piotra, to tu nie ma żadnych 
gier, nic nie chce się zała” 
twić. Nie muszę do niczego 
przekonywać. Ja mówię to, 
co czuję. Staram się ułatwić 
życie Ojcu Świętemu, a nie 
go stresować. 

- Nigdy nie miał pan po” 
litycznego interesu do Ojca 
Świętego? 

- Nie. To załatwia się 
w inny sposób, nie ma po” 

trzeby by przedstawiać to 
w bezpośredniej rozmowie: 
Ojciec Święty wie co robi 
i robi więcej niż każdy nas. 

Ja też staram się robić jak 
najwięcej, ale „nię kosztem 

kogoś. 

z dyżuru LC 
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Ojciec Świę 

Prze 
Z prof. dr hab. Krystyną 
de Walden Gatuszko 
: prezesem Polskiego Towa- 
rzystwa Medycyny Paliatyw- 

nej rozmawia Jolanta 
Gromadzka-Anzelewicz 

„7 Skąd wzięło się określe- 
nie „hospicjum”? 

- Termin ten pojawił się 
W Średniowieczu i oznaczał 
Sospodę dla podróżnych, któ- 
Izy stali się ofiarami napadów 
lub po drodze zachorowali. 
Najczęściej takie gospody 
Znajdowały się przy klaszto- 
Iach. Podróżni znajdowali 
W nich pomoc i opiekę me- 
dyczną. Do tego nawiązała Ci- 
cely Saunders, założycielka 
Pierwszego hospicjum, wła- 
śnie hospicjum pod wezwa- 
niem św. Krzysztofa - patrona 
podróżujących. Również po- 
dróżujących na drugą stronę. 
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Prof. dr hab. K E . Krystyna 
de Walden Gałuszko 

Fot. Robert Kwiatek 

u- 

wanym głowom. Obsłu- 
giwał różnej maści pre- 

tów i innych notabli. 
sai ten jeden, jedyny gość na 

wsze pozostanie w jego pa- 
gh jako najważniejszy. 
g 0d Tybuszewski, kelner 
w. Buracji „Pod Łososiem” 

Gdańsku nigdy nie zapo- 
dnia, kiedy podawał do 

* samemu Ojcu Święte- 

p odawał do stołu korono- 

> = To był najważniejszy gość 
moim życiu, Dlaczego? Nie 

potrafię tego wytłumaczyć 
acjonalnie. Chyba jak dla 

śdego Polaka nie ma na 
cie więkęczego autoryte- 

ż Nie ma większej osobisto- 
w, za razem osoby, która 

udzą w człowieku tak po- 
e uczucia - jaśni Pan Boodać a - wyjaśnia 

Choć pamiętny obiad z Ja- 
= Pawłem II odbył się już 

8 £Ć lat temu, wspomnienia 
sobęją f nadal żywe. To była 

ota 5 czerwca 1999 roku. 
ajpierw Papież przywitał się 

  

Kościół katolicki pełnił więc 

w ruchu hospicyjnym rolę in- 
spirującą. Ale nie tylko. Rów- 
nie ważna jest rola duszpa- 

sterska. 

- Jak to rozumieć? 
- To są rekolekcje, piel- 

grzymki, dni skupienia, msze 

święte odprawiane w hospi- 
cyjnych kaplicach. Ksiądz to- 
warzyszy chorym w tej ostat- 
niej podróży a jednocześnie 
kształtuje postawy lekarzy 
i pielęgniarek pracujących 
w hospicjum; uczula ich na 
duchowe i egzystencjalne po- 

trzeby pacjentów. Kościół 
również edukuje. Olbrzymią 
rolę odgrywa tu Ojciec Święty 
i jego „Evangelium vitae”, 
w której mówi o śmierci 
i opiece nad umierającymi. 
Dzięki papieżowi powstało 
Krajowe Duszpasterstwo Ho- 
spicyjne, którego pierwszym 
duszpasterzem był założyciel 
gdańskiego hospicjum ksiądz 
Eugeniusz Dudkiewicz. Dziś 
tę funkcję pełni ksiądz Piotr 
Krakowiak. Kościół katolicki 
pełni jeszcze jedną rolę - bie- 
rze udział w pracach nauko- 
wych. Zarówno na Uniwersy- 

tecie im. ks. Kardynała Stefa- 
na Wyszyńskiego, jak i w Ka- 
tolickim Uniwersytecie Lu- 
belskim pracuje kilku: samo- 
dzielnych pracowników na- 
ukowych, pod opieką których 
kilku księży kończy już dwu- 
letnią specjalizację z opieki 
paliatywnej. Kościół wspiera 
też ruch hospic;iny organiza- 

cyjnie: Caritas pruwadzi na 

terenie kraju sieden. stacjo- 
narnych ośrodków mee;cyny 

paliatywnej i 30 zespołów 

opieki domowej. 

nie r 
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- Tydzień Papieża | osiem zatyaa | 

się bólu inny samotności. 

- Czy medycyna paliatyw- 
na oznacza walkę z bólem? 

- Absolutnie nie. Chory 
u kresu życia potrzebuje za- 

spokojenia potrzeb ważnych 
dla niego. A każdy człowiek 
ma w tym okresie inne po- 
trzeby. Dla chorego, który bar- 
dzo cierpi, najważniejszą po- 
trzebą jest zniesienie bólu. 
Dla innego pacjenta najważ- 
niejszym problemem jest tro- 
ska o to, co stanie się po jego 
śmierci z jego dziećmi. I jedną 
i drugą potrzebę chorego mu- 
simy zaspokoić. 

- Czy każdy chory umiera- 
jący, czasem przez wiele mie- 
sięcy, powinien trafić do ho- 
spicjum? 

- Nie każdy. To zależy tyl- 
ko i wyłącznie od jego woli. 
Są ludzie, którzy chcą do 
końca pozostać w swoim do- 
mu wśród bliskich. Jeżeli są 
warunki ku temu, trzeba tę 
wolę uszanować. Są też cho- 

Mój Papież. Bogdan Tybuszewski nigdy nie zapomni tego obiadu 

Ręce zadrżały az 
    

      

Każdy cierpiący ma inne potrzeby, jeden najbardziej boi 

  

  
Bogdan Tybuszewski nie zapomni dnia, kiedy podawał do 

obiadu samemu Ojcu Świętemu. Fot. Przemek Świderski 

Izia. Dla chorych i umierających 

ostatnią podróżą 

Fot. Grzegorz Mehring 

rzy samotni lub tacy, którzy 
boją się przebywać w domu 
i bezpieczniej czują się pod 
opieką lekarzy i pielęgnia- 
rek. Oni powinni trafić do 
hospicjum. Czasem rodzina 
nie jest w stanie zapewnić 
opieki choremu lub dźwiga 
ten ciężar z wielkim trudem, 
bo jest potwornie zmęczona. 
Możemy jej pomóc, przyjmu- 
jąc chorego do hospicjum. 
Przynajmniej na pewien 
Czas. 

- Czy dla każdego z tych 
chorym jest miejsce w hospi- 
cjum? 

- Niestety, nie dla każdego, 
bo łóżek w hospicjach jest 
wciąż za mało. Narodowy 
Fundusz Zdrowia żądał od 
nas co prawda listy pacjentów 
oczekujących w kolejce, ale 
ostro się temu sprzeciwiliśmy. 
Chory, który takiej pomocy 
wymaga, nie powinien cze- 
kać. 

z każdym na dziedzińcu kurii 
metropolitarnej. Pozdrawiał, 
błogosławił. Pozwalał ze sobą 
robić zdjęcia. Później zaprosił 
gości na posiłek. Do stołów 
zasiadła ponad setka ludzi. 

- Stałem tuż przy jego bo- 
ku. Gotowy natychmiast po- 
dać co tylko sobie zażyczy. 
Byłem dumny, że to mnie 
właśnie przypadło w udziale 
podawać mu przystawki, zu- 
pę, dania główne. I mimo lat 
praktyki, trudno mi było opa- 
nować emocje - zdradza Bog- 
dan Tybuszewski. 

I na nic się zdał wielki pro- 
fesjonalizm. Będąc tak blisko 
trudno opanować drżenie 
rąk. A przecież. drżących rąk 
kelnerowi mieć nie wypada. 

- Ja i moi koledzy chcieli- 
śmy, by był to posiłek naszego 
życia. Nie wiem jak inni, ale 
ja go właśnie takim zapamię- 
tam. Zapamiętam Jana Pawła 
II jako życzliwą wszystkim 
osobę. Jako najprawdziwsze- 
go z prawdziwych pasterza. 

Magdalena Rusakiewicz 

ŚR 1 BE 

77Brakuje miejsc 
Nie wszyscy chorzy w Polsce, 
wymagający opieki paliatywnej 
w ostatnim okresie życia, mógą 
z niej skorzystać. W hospicjach 
stacjonamych oraz oddziałach 
medycyny paliatywnej przy szpi- 
talach jest dla nich 800 miejsc, 
zgodnie ze standardami obo- 
wiązującymi w Europie powinno 
ich być - około 2000. Również 
pomocą tzw. zespołów opieki 
domowej (czyli lekarza i pielę- 
gniarki) objęta jest tylko część 
cierpiących pacjentów. Wciąż na 
mapie kraju są białe plamy, czyli 
obszary, gdzie w promieniu 30 
km nie ma ani jednej placówki 
medycyny paliatywnej. Na tere- 
nie województwa pomorskiego 
tego rodzaju opieki pozbawieni 
są m. in. mieszkańcy Pucka, He- 
lu i Władysławowa. W Pomor- 
skiem nie fna też ani jednej po- 
radni medycyny paliatywnej 
a hospicja i oddziały przyszpital- 
ne otrzymują na swoje funkcjo- 
nowanie mniej pieniędzy niż 
w innych częściach kraju. 

niedziela | .. 5 
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H pobudka - papież wstaje 
około godz. 6; dzień rozpo- 

czyna modlitwą w prywat- 
nej kaplicy 
M msza święta - na 10 paź- 
dziernika nie zaplanowano 

żadnych uroczystości na 
Placu św. Piotra (beatyfika- 
cje, kanonizacje, uroczyste 

msze święte), więc Jan Pa- 
weł II najprawdopodobniej 

| odprawi mszę świętą 
w gronie najbliższych 

współpracowników i za- 
proszonych gości, również 
w prywatnej kaplicy 

E śniadanie - najczęściej 
rozpoczyna się około godz. 
8.30 (menu: kawa, mleko, 
ser, jajka, dżem, owoce, 
masło, pieczywo) 
E codzienne obowiązki - 
po śniadaniu Papież naj- 
częściej przechodzi do ga- 
binetu - tam czekają na 
niego książki i publikacje 
E Anioł Pański - godz. 12 - 
w niedziele nie ma audien- 
cji, za to co tydzień Papież 
pojawia się w jednym 
z okien Watykanu i wspól- 
nie z wiernymi zgromadzo- 
nymi na Placu św. Piotra, 
a także telewidzami i ra- 
diosłuchaczami na całym 
świecie, odmawia modlitwę 
„Anioł Pański” 
E obiad - około godz. 13.30 
- papież nie ma zwyczaju 
jadać sam; Najczęściej to- 
warzyszą mu najbliżsi 

współpracownicy i zapro- 
szeni goście (menu: zupa 

jarzynowa, na drugie danie 
mięso - najchętniej cielęci- 
na albo ryby) ; 

E do kolacji (około godz. 
19) papież może.wybrać 
spacer w ogrodach waty- 
kańskich albo lekturę; czę- 
sto Jan Paweł II spędza 

długie godziny na modli- 
twie. 
M Papież zasypia około 
godz. 22-23 

w Dzienniku m 

| ud 

sobota - „Pielgrzym 
pokoju”, 16 października 

do „Dziennika” 

dołączymy także 
pamiątkowy obrazek 
z wizerunkiem 

Jana Pawła II  



a | 10 października 2004 r. 
niedziela 

| Dziennik Bałtycki | Stypendia 

Dzieło Nowego Tysiąclecia. żywy pomnik dla Ojca Świętego 

Dbajcie o młodzież 
od wszystkimi ko- 

Ściołami w Polsce 
będą w niedziele 

zbierane pieniądze 
na rzecz zdolnych 

uczniów, którym kłopoty ma- 
terialne mogą przeszkodzić 

w nauce. Wolontariusze poja- 

wią się również na ulicach. 
Od tego, ile pieniędzy zosta- 
nie zebranych zależy, jak wie- 
lu młodych będzie mogło spo- 
kojnie. dalej się kształcić. Po 
stypendium mogą sięgać już 
gimnazjaliści i jeśli będą mie- 
li przez kolejne lata dobre 
wyniki, mogą liczyć na pomoc 

nawet do końca studiów. 
Pomysł zorganizowania 

funduszu stypendialnego 

owstał po wizycie Ojca 

Swiętego w Polsce w 1999 
roku. W biurze organizacyj- 

nym zostały niewykorzysta- 

ne pieniądze. Kościół szukał 
dobrego celu i wówczas ktoś 
mądry wpadł na pomysł, że- 

by przeznaczyć je dla mło- 
dzieży, gdyż właśnie o dzieci 
i młodzież w sposób szcze- 
gólny każe dbać Papież. I ma 

to stanowić taki „Żywy po- 
mnik” dla Ojca Świętego, jak 
się wyraził kiedyś abp Józef 
Życiński. 

  

  

Tomek Schuchardt z Sobowidza, stypendysta fundacji 
„Dzieło Nowego Tysiąclecia”. 

Potrzebujący powinni kie- 

rować się najpierw do swoich 

proboszczów. Następnie ko- 
misja z kurii jedzie na miej- 

sce by tam porozmawiać 
o danym przypadku z przed- 

stawicielem szkoły i rady ro- 

dziców. Konieczna jest też 
opinia katechety. Przy okazji 

oczywiście sprawdzana bę- 

dzie wysokość dochodów 
w rodzinie. 

Najgorszą sytuację finan- 
sową mają uczniowie ze wsi, 

w których kiedyś funkcjono- 

  

Fot. Krzysztof Mystkowski 

wały PGR-y, ateraz jest wyso- 
kie bezrobocie. W Polsce na 
takich terenach mieszka ok. 

20 tys. ludzi. Najgorzej jest 

w okolicach Radomia i Kosza- 

lina. W Trójmieście na przy- 
kład nie ma stypendystów 
fundacji „Dzieło Nowego Ty- 
siąclecia”, natómiast wielu 

potrzebujących mieszka zu- 

pełnie niedaleko - na Zuła- 

wach, w okolicach Trąbek 
Wielkich i  Mierzeszyna, 
w stronę Wejherowa. 

Zuzanna Marcińczyk 

  

w 2001 r 

  

3 tys. 
tyle rocznie otrzymuje 

stypendysta 

4,5 
mając taką średnią 
i kiepskie warunki 

materialnie w rodzinie 
można ubiegać się 

o pomoc stypendialną 

18 
stypendystów w diecezji 

gdańskiej 

1400 
stypendystów w całym 

kraju 

    
w 20602 r. - 4 min zł 

w 2003 r. - 4,5 mln zł 

   2,7 min zł. 

www.naszemiasto.pl 
serwis informacji lokalnych 

zowsoizyj 

To jest wspólnota 
Mirosław Paracki 
przewodniczący stypendialnej 
komisji diecezjalnej w Gdańsku 
- Człowiek, którzy otrzyma stypen- 
dium musi ściśle dokumentować 
swoje wydatki. Drugim warunkiem 
utrzymania stypendium na rok kolej-. 
ny jest uzyskiwanie dobrej średniej. 
Wprawdzie zdarza się, że uczeń 
przechodząc na kolejny etap naucza- 
nia - z gimnazjum do szkoły średniej 
albo wstępując na studia w pierw- 
szym roku ma trochę niższe osią- 
gnięcia i wtedy nie odbiera mu się 
stypendium natychmiast. Jednak 
chodzi o to, aby nauki nie zaniedbał. 
Każdego lata stypendyści z całego 
kraju spotykają się na obozie wypo- 
czynkowym. W przyszłym roku przy- 
jadą do Trójmiasta. Poza tym co dwa- 
-trzy miesiące młodzież zbiera się w swojej diecezji. Chcemy 
bowiem, żeby stanowili wspólnotę. Chcemy tych młodych wy” 
chować na dobrych katolików. 
I jeszcze jedno - niesamowite jest to, że tak wielu wiernych 
chce dawać pieniądze dla młodzieży. Ich przyszłość zależy od : 

nas wszystkich. Dziękuję. 

  

  
Fot. Zuzanna Marcińczyk 

Jeżeli chcesz wesprzeć program stypendialny Fundacji „Dzieło 
Nowego Tysiąclecia”, możesz dokonać wpłaty na nr konta: 

Fundacja „Dzieło Nowego Tysiąclecia” 

Bank PEKAO S.A., XIII O/Warszawa 

nr 75124020341111000003068582 

      

SN adarfcj. SAKRALNA 

Patronat Honorowy 

SAD OCOPETNIASIC I 

Józet Glemp 

Prymas Palski 

w 

J.E. Ksiądz Arcybiskup 

|OD ZI NI 

Metropalita Gdański 

programie wystawy: 

Gdańsk, 14-16.10.2004 r. 

14-15.10. w 

16.10. w 

Bilety wstępu 

Debata *Kościół jutra w Europie Srodkowo -Wschodniej” 

Konferencja *Zabytkowe i współczesne obiekty sakralne” 

godz. 10.00-17.00 

godz. 10.00-16.00 

5 zł. 

Konferencja i warsztaty „Kościoły w sieci” zastosowanie nowych technologii 
informatycznych w pracy parafialnej i duszpasterskiej 

Prezentacje indywidualnych ofert firm 

80-382 Gdansk. ul. Beniowskiego 5 
m 

tel. (038) 554 92 00. fax (058) 552 2] 68 

sekretariat a migsa.com.pl 

współpraca 

OI TWATŃ | Kai 
www.mtegsa.pl/koscioly 

| 
| 
| | 
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Szkota Podstawowa nr 7 w Gdańsku klasa 
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Wychowawca: Danuta Sadowska-Barankiewicz 

Natan Antkiewicz, Maciej Baum, Marta Błachowicz, Damian Bulman, Jakub Chmielewski, Agata Eksterowicz, Michał 

aluhn, Adrian Górski, Marta Hawryluk, Aleksander Kostyk, Maria Kwiatkowska, Monika Malinowska, Weronika 

alotka, Dominika Marczak, Patrycja Matwiejuk, Paula Panasiuk, Krzysztof Paszylk, Paulina Pawlik, Marek Starke, 

Marta Śmilgiewicz, Bartosz Wiśniewski, Adam Życzyński 

Szkoła Podstawowa nr 8 w Gdańsku klasa 1d 
RE 8 e GREY jej sm "ET Tai» A, r z EE                   a 
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: 

Wychowawca: Agata Świerkowska 
Darią Bochenek, Janusz Brazulewicz, Dominika Gorzkiewicz, Tomek Zabłocki, Natalia Uznańska, Filip Bronk, „Martyna Ko- 

us, Adam Kozik, Martyna Bobola, Maja Ożarowska, Krzysztof Kopciński, Paulina Sobczyk, Marek Wójcik, Oliwia Mateja, 

zymon Piankowski, Karolina Kozłowska, Piotr Oleszek, Monika Dzikowska, Konrad Kowalik, Klaudia Płotkowska, Grze- 

| gorz Piotrowicz, Julia Siemieniecka, Bartosz Majocha, Julia Frankowska, Paweł Dratwa, Karina Fedorczuk | 

Szkoła Podstawowa nr 40 w Gdańsku klasa 

      
    

   % ju w 

  

ST GG aT| 
Wychowawca: Elżbieta Niewiadomska 
KMoN Chojnowski, Marcin Deja, Angelia Drankiewicz, 
aszubowska, Patryk Królikowski, Cyryl Kurek, Bartosz Niewiadomski, 

adosław Popławski, Maciej Retowski, 
ulina Turuk, Maja Wendt, Adam Wszeborowski, Pamela Gwoździowska 

j. 

Artur Grabowski, Bartłomiej Hajbos, Angelika.Kajut, Magdalena 

Dominik Ochwat, Mikołaj Ordo, Adam Packeiser, 

Kacper Sawicz, Kornel Sielski, Michał Szyndal, Adrian Thielmann, Sylwia Troka, 
Zdjęcia Grzegorz Mehring 
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SAMOUCZEK ANGIELSKIEGO 
* Dziś na przekór liście przebojów „Cinnamon Girl" Prince'a, piosenka zaanga- 

| żowana politycznie, znalazła się w Nieszczęśliwej siódemce listy przebojów 
radiowej Trójki. Nie wiem, co jest nie tak z tym utworem, może jest za smut- 

Iny? Może wy wiecie? Posłuchajcie. 

ami     

| Cinnamon Gil 
| As war drums beat in Babylon Cinnamon girl starts 2 pray 
Eye've never heard a prayer like this 1 Never b4 that day 

| Tearful words of love 4 people she had never met b4 
Asking God 2 grant them mercy in this face of a holy war 

Cinnamon Girl 

  

Cinnamon Girl of mixed heritage Never knew the meaning of color lines 
| 911 turned that all around When she got accused of this crime 

| So began the mass illusion, war on terror alibi 
What's the use when the god of confusion keeps on telling the same lie? 
Cinnamon Girl » 

Don't cry, don't shed no tears 1 night won't make us.feel 
Cause we know how this movie's ending 
Cinnamon Girl 

As war drums beat in Babylon And scorch the blood red sky 
Militants bomb the foreign gun Both sides truly die 

Cinnamon girl opens the book she knows will settle all the scores 
Then she prays after the war that there will not b anymore 
Cinnamon Girl 

Cyna i 

Gdy werble wojenne zagrzmią w Babilonie 
Cynamonowa dziewczyna zaczyna się modlić 
Nigdy nie słyszałem modlitwy takiej, jak ta 
Nigdy, aż do tego dnia 

Pełne tez słowa miłości do ludzi, których wcześniej nie spotkała 
Prosząc Boga, by obdarzył ich łaską w obliczu świętej wojny 
Cynamonowa dziewczyna * 

Cynamonowa dziewczyna, dziedziczka kolorów 
Nigdy nie wiedziała, że to one mają znaczenie 
11 września przewrócił świat do góry nogami 
Wtedy oskarżono ją o tę zbrodnię. 

Tak zaczęła się ta wielka iluzja, wojna pod płaszczykiem terroru 
Jaki z niej pożytek, gdy bóg chaosu wciąż powtarza to samo kłamstwo? 
Cynamonowa dziewczyno 

Nie płacz, nie roń łez jedna noc nie wróci nam uczuć 
Przecież wiemy, jak ten film się kończy 
Cynamonowa dziewczyna 
Gdy werble wojenne grzmią w Babilonie 
| tryska krew, barwiąc niebo na czerwono 
Nasza armia strzela z cudzej broni A obie strony naprawdę umierają 

Cynamonowa dziewczyna otwiera księgę, która wyrówna wszystkie rachunki 
I modli się, by więcej wojen nie było 
Cynamonowa dziewczyna 

Prince krytykuje w tej piosence wszystko to, co wydarzyło się w pólityce i kultu- 
rze na świecie ivy USA po 11 września. Po największym zamachu terrorystycz- 
nym, który podzielił świat na lepszych i gorszych, bardziej sprawiedliwych 
i mniej. Na czarnych i białych. Bo cynamonowa dziewczyna to mulatka, kolorowa 
- w jej żyłach płynie krew czamoskórych przodków. Tak jak w żyłach Prince'a. 
Bardzo dużo w tej piosence skrótów i cyferek. To fajna moda. „Eye love u2”, za- 
miast „I love you, too”. Taka zabawa to duże ułatwienie dla tych, którym się 
spieszy i dla tych, którzy mają problemy z ortografią. Z językiem polskim też 
można się tak bawić, np.: „grcze”, „3maj się”. My mamy mniej możliwości, ale 
zawsze jest śmieszniej, prawda? Pa Bye! John Śmith 

Złóż za naszym 
pośrednictwem 
życzenia swojemu 
nauczycielowi 

Opublikujemy je 
w Dzienniku Battyckim 

w Dniu Nauczyciela, 
w czwartek, 14 października! 

  
  

Wyślij SMS-a z treścią życzeń 
pod numer 7238. 

Wiadomość poprzedź 
prefisem DB UCZ. 

    

   

      

  

    

    
Koszt SMS-a: 2 zł + 44 gr (VAT) 
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POZO YNEN 
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Dziennik 
Bałtyckimw 
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Szkoła Podstawowa nr 52 w Gdańsku 
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Klasa 1A. Wychowawca: Teresa Jabczyńska 
Natalia Amenda, Maciej Bastian, Bartłomiej Braszkiewicz, Patrycja Chramęga, Dawid Domżalski, Kinga Grablewska, Da- 
mian Jakubowski, Mikołaj Kopacz, Patryk Kopacz, Laura Krupa, Karolina Machalińska, Dawid Małkowski, Nikola Moczo- 
rodyńska, Daria Mysza, Patryk Narewski, Paweł Nóżka, Bogumił Reder, Karolina Sałata, Damian Sienicki, Michał Tom- 
czak, Patryk Topór, Klaudia Uchaniuk, Monika Witkowska, Robert Wójtowicz, Krystian Zabczyński, Sebastian Ziółkowski 
  
         

     

  

NŚ go 

Klasa 1B. Wychowawca: Joanna Obszańska 
Alicja Araźna, Magdalena Battowska, Luiza Bejma, Jakub Bielawski, Patrycja Bieńkowska, Natalia Borowska, Jakub Cir- 
kowski, Joanna Dombrowska, Kamil Formela, Izabela Gawdzińska, Julianna Górka, Paulina Grzybowska, Konrad Hrynie- 
wicki, Patryk Matelski, Michał Mężydło, Patryk Narożniak, Karolina Pietrzyńska, Anna Pińska, Damian Rożek, Aleksandra 
Rynkiewicz, Jan Rytlewski, Aleksandra Szymanek, Jan Venulet, Daniel Wiśniewski, David Wołek, Paweł Zieliński 

  

    

Klasa 1C. Wychowawca: Katarzyna Pietraszek 
Oskar Bobrowski, Weronika Ciucas, Adrian Fąs, Sebastian Fiedorowicz, Patrycja Jaworska, Daria Jukiewicz, Dawid Kitowski, 
Mikołaj Lisicki, Paulina Mierzejewska, Karol Mikołajczuk, Konrad Moeller, Patrycja Moeller, Krzysztof Nowacki, Patrycja Ró- 
żańska, Damian Stanisławowicz, Małgorzata Szałajda, Daniel Szczepański, Adrian Śliwiński, Anny Tao Thuy Linh, Patryk Ta- 
rapata, Paula Węgrzynowska, Paweł Wośko, Lidia Zajdzińska, Agnieszka Zawarczyńska Zdjęcia Adam Warżawa 

  

  
adiowe audycje dla 

dzieci to gatunek za- 

nikający. Na szczęście 

w Radiu Gdańsk nie 

zapominają o naj- 

młodszych słuchaczach. Od ro- 

, ku, co niedziela, między 9. a 10. 

na antenie pojawiają się radio- 
we duszki - Gapcio i Pstryk, 

które próbuje okiełznać Pani 

Bajka. 

- W żargonie reklamowym, 
mówi się, że dzieci nie są targe- 

tem, czyli pożądanym odbiorcą 

audycji radiowych - mówi 

Pstryk w cywilu + Roman Wilko- 

szewski, niegdyś dziennikarz, 

obecnie rzecznik TP SA. 
w Gdańsku. - Tak zwane bada- 
nia słuchalności przeprowadza 

się na osobach w wieku kilkuna- 

stu lat i wzwyż. Tymczasem na- 

sza wieloletnia praktyka poka- 

zuje, że dzieci to niezwykle 

wdzięczni słuchacze. W dodatku 
najczęściej razem z nimi na- 
szych audycji słuchają też doro- 
Śli opiekunowie. 

Przygoda Romana i Marka 
Lesińskiego (reportera Radia 

Gdańsk) i z audycjami dziecię- 

    
30 03 609, 0 502 499 104 

Uwaga, rodzice pierwszoklasistów! Jeśli chcecie 

byśmy zrobili Waszym dzieciom zdjęcie, a pote” 
opublikowali je w „Dzienniku” - zadzwońcie 

do nas, by umówić się z fotoreporterem. 

www.naszemiasto.pl | 
serwis informacji lokalnych 

zał 0 

+ „ałół! ' 

Roman Wilkoszewski, Urszula Morga i Marek Lesiński, czyli% 

cymi zaczęła się w 1992 oe a 
w Radiu Plus, gdzie jako * 004 
i Micho prowadzili codzić s 
audycję „Pluszowy Kącik”. 
opierali na klasyce litera 
dziecięcej. 

- Audycje szły na żywo 
zawsze mieliśmy czas, żeby 
przygotować - wspomina - 
man Wilkoszewski. - Było le 
nerwowych momentów, SZU”. 
gólnie w przypadku bajek b, 
Grimm, kiedy już na ante” 
orientowaliśmy się, że 74% 
czenie historyjki jest zbyt A 
styczne i trzeba było „na żyw 

je zmieniać. pzd 

Teraz teksty pisze 1m ył 
Bajka, czyli Urszula Morga U", 
radiowa stażystka, obecnie P, 
cownik wydziału kultury 5 
skiego magistratu), która dbŹ 
bajki nie były zbyt straszne: „ 

W ubiegłym miesiącu „KA 

zela” świętowała roczek ob 
Ści na antenie. | 

Ponieważ jednak z duch ost 
nie wypada rozmawiać 0 okł 
krótszym niż wiek, bajko gd 
radiowcom życzymy od razu" 
lat". 

pić 

się 

 



www.naszemiasto.pl 
serwis informacji lokalnych 
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Isię od roku 

| 

  
Fot. Grzegorz Mehring 

     
| Rozmowa z Panią Bajką, Urszulą Morgą 

- Skąd się biorą bajki? 

- Z potrzeby ucieczki od naszego pędzącego świata, wej- 

ścia w krainę, gdzie wszystko się może zdarzyć, a szczę 

Śliwe zakończenie jest wręcz obowiązkowe. 
- Od dawna pani tak ucieka? 
- Zaczęło się jeszcze w liceum. Pisywałam na konkursy, 

do gazetek, ale przede wszystkim do szuflady. Dopiero 

rok temu, kiedy trafiłam do Radia Gdańsk, gdzie spotka- 

łam Marka i Romka, te moje próby nabrały bardzo kon- 

| kretnego kształtu. Przemieniłam moich kolegów w duchy: 

| Gapcia i Pstryka. 
- Łatwo się poddali? 
- Zaufali mi. Poza tym oni uwielbiają tę zabawę. To para 

| wariatów. Polubili te postaci, więc bez mrugnięcia okiem 

| godzą się na wszystko, nawet kiedy każę im grać na „py- 

skomlaskaczce” i „klaskotupaczce”. 

| - Testuje pani swoją bajkową twórczość na własnych 

dzieciach? 
- Własnych jeszcze nie mam, natomiast robię to na 
wszystkich znajomych dzieciakach. 
- I jak? Niektórzy mówią, że dzieci to najbardziej wyma- 

gająca publiczność? 
- Reakcje są różnorodne. Niekiedy biorą wszystko do- 
słownie, jak 6-letni syn kuzynki, który po audycji wigilij- 

nej dopytywał się mamy, czy ciocia rzeczywiście ma 
w wannie rybkę, która mówi. Niekiedy natomiast bywają 
błyskotliwe, jak pewna dziewczynka, która z miejsca 
zwróciła uwagę, że to niemożliwe by jeden z bohaterów 
uniósł się w powietrze na nadmuchanym buzią baloniku, 
bo żeby balon latał musi mieć w środku hel. 
2h pani o tym, żeby wydać te radiowe bajki dru- 

iem? 
- Tak, chociaż to wymagałoby sporej pracy redakcyjnej, 

bo piszę je od razu w formie „do mówienia”. Natomiast 

nie byłoby problemów z ilustracjami, bowiem mój uko- 

chany jest rysownikiem. Co więcej on - o czym radiostu- 

chacze nie wiedzą - stworzył już wizerunki tych postaci: 
duszków i Pani Bajki. One, choć to stwory radiowe, mają 

Swój konkretny wygląd. 
2 Dariusz Szreter 

     Artki moc sportu 
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Szkoła Podstawowa nr 
RE TNT.         

  

Klasa 1A 

Jacek Augustynowicz, Maja Liedtke, Natalia Bieszke, Mateusz Brzeziński, Joanna Cielątkowska, Dominia Dąbrowska, Iga 

Dobrzelecka, Wojciech Grygo, Patryk Jarkowski, Anna Kledzik, Krystian Klimek, Daniel Kornaus, Patryk Kulas, Marcin Le- 

mieszek, Karolina Łopuszyńska, Hubert Podgórski, Flip Popkowski, Adam Reszczyński, Klaudia Ruman, Tomasz Sawicki, 

Oliwia Skorupska, Natanel Ślósarski, Dominik Tusk, Kfystian Tyszczuk, Agnieszka Wiśniewska 
  

  

       

    

  

Klasa 1B 
Mateusz Akman, Marcin Czepek, Piotr Damps, Karolina Hintz, Grzegorz Kopieniak, Piotr Kordalewski, Marcin Kozak, 

Marta Kurowska, Oskar Lendzion, Kamila Majdańska, Darya Maroz, Marta Morzy, Radosław Olczak, Krzysztof Ozorow- 

ski, Maksymilian Piwakowski, Janina Sieczka, Wioletta Sikora, Magdalena Smolińska, Dominik Studziński, Karolina Tu- 

rek, Julia Tołodziecka, Wiktoria Wierzbowska, Jacek Wojowski, Patryk Wiejak, Piotr Żakowski, Paulina Markiewicz 

  
  
Klasa 1C 
Wiktor Góral, Kamil Hinca, Karol Hinca, Sylwia Karcz, Damian Kosiński, Łukasz Lachowski, Marek Lebida, Sandra Mar- 

Dominika Panek, Dagna Pawłowicz, Jarosław Domel, Dominik Pie- 
Piotr Szarmach, Karolina Umęcka, 

Zdjęcia Grzegorz Mehring 

szałkowska, Kacper Mokwa, Agnieszka Oleińska, 

trzak, Dawid Potęga, Jaśmina Przybysz, Longin Rudnicki, Marika Sewryn, Jan Stobba, 

Kaja Wójtowicz, Ida Wójcik, Jakub Zalewski, Jakub Kalinowski
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Piłka ręczna. Nata kontra Hypo Wiedeń 

Pomysł na niedzielę | 
u z z wisc8 ssgyoik 

Sopot. Wystawa w Dworku Sierakowskich 
  

Szlagier niedzieli 

rek ręcznych Naty AZS 
AWFiS Gdańsk z Hypo 

Niederoesterreich Wiedeń 
będzie szlagierem sportowej 

niedzieli w Trójmieście. Dru- 
żyna, która okaże się lepsza 
w dwumeczu (rewanż za ty- 

dzień w Wiedniu), zagra w 
elitarnej Lidze Mistrzów. 
Mecz w hali AWFiS rozpocz- 
nie się o godz. 17. 

Dla debiutujących w tych 

najbardziej prestiżowych 

rozgrywkach w Europie pił- 
karek Naty, to wielka szansa 
na ich dalszy sportowy 
awans. Pokazanie się z do- 
brej strony, może w niedale- 

kiej przyszłości zaowocować 
intratnymi kontraktami w 
zagranicznych klubach. Dla 

p ierwsze starcie piłka- borykającego się z kłopota- 

mi finansowymi klubu, 

udział w Lidze Mistrzyń, to 
szansa na pozyskanie spon- 

SOTÓW. 
Mistrzynie Polski stoją 

przed bardzo trudnym zada- 
niem. Hypo jest bardzo uty- 

tułowanym zespołem z wiel- 

kimi tradycjami. 20 razy 

drużyna ta zdobywała mi- 

strzostwo Austrii. Ośmio- 
krotnie sięgała po klubowe 

mistrzostwo Europy. Choć 

ostatnio piłkarki z Wiednia 

grały nieco słabiej, w spo- 
tkaniu z gdańszczankami 
będą faworytkami. Na szczę- 
Ście w sporcie nie zawsze 
zwyciężają faworyci. 

(SuS) 

  

Piłka nożna. Arka gra z Koroną 

Snajper poszukiwany 

emocje na stadionie 

GOSiR przy ul. Olim- 
pijskiej w Gdyni. W niedzie- 
lę o godz. 15.30 w meczu II 
ligi piąta w tabeli Arka zmie- 
rzy się z trzecią Koroną 
Kielce. 

Gdynianie powinni wy- 
grać to spotkanie, żeby za- 
chować kontakt ze ścisłą 
czołówką. Zadanie będzie 
jednak bardzo trudne. Koro- 

na prowadzona przez Dariu- 

sza Wdowczyka od początku 
sezonu spisuje się znakomi- 

cie. Klub z Kielc nie ukrywa- 
ją, że jego celem jest awans 

do poza 

7 apowiadają się spore Arce z kolei problemów 
nie brakuje. Od początku 
rozgrywek uraz leczy Jaro- 

sław Krupski, a ponadto z 

powodu kontuzji hie wystą- 
pią Rafał Murawski, Rado- 
sław Bartoszewicz i Robert 
Dymkowski. Ten ostatni 
kontuzji doznał w meczu li- 

gowym z Górnikiem Polko- 
wice i brak najskuteczniej- 
szego napastnika będzie 

znacznym osłabieniem. Arka 
i tak nie strzela zbyt wielu 

goli, a bez Dymkowskiego o 

kolejne trafienia będzie 
jeszcze trudniej. 

(stan) 

  

Hokej. W „Olivii” z Tychami 

Stoczniowcy do boju 
niedzielę w hali 

W „Olivia” o godz. 17 
hokeiści Stocz- 

niowca rozpoczną grę z 
GKS Tychy. 

Gdańszczan interesuje 
tylko zwycięstwo, gdyż każ- 

dy wynik zdystansowałby 
ich od czołowych drużyn, 

walczących o miejsce w 

pierwszej czwórce, która w 
drugiej części sezonu rywa- 
lizować będzie w play off o 
medale. 

Będzie to drugi mecz tych 
drużyn w obecnych roz- 

grywkach. Pierwszy w Ty- 

chach zakończył się porażką 
gdańszczan 1:4. Jest jeszcze 

inny smaczek tego spotka- 

nia. W Tychach występuje 

dwóch wychowanków gdań- 
skiej drużyny. Długoletni jej 
kapitan - Mariusz Justka 
oraz Adam Bagiński. Mamy 
nadzieję, że krzywdy Stocz- 
niowcowi nie zrobią. 

(Sus) 

'w niedzielę, 10 października, O » godz. 12. 05 
| gościem audycji Mariana Zacharewicza będzie | 

  

| - Marian RADOOCE 

Tomasz Kopoczyński 
adwokat 

    

Na chińską modłę. 
  
  

  

  

autorka „istot zmyślonych”. 

moki i inne stwory - taki tytuł 

nadała swojej wystawie Danuta 

Hajdas. Możemy ją zobaczyć w 
sopockim Dworku Sierakow- 
skich. Inspiracją do namalowa- 

nia obrazów «stała się dla artystki „Księ- 
ga istot zmyślonych” argentyńskiego pi- 
sarza Jorge a Luisa Borgesa. 

- Dostałam tę książkę od jednego Z 
przyjaciół. Jeszcze wówczas nie znałam 
wyśmienitej twórczości Argentyńczyka - 

wspomina artystka. - Przyjaciel powie- 

dział mi, że „Księga” to coś akurat dla 
mnie. Miał rację. Pochłonęłam ja niemal 
natychmiast i czytając wpadłam na po- 
mysł, że namaluję zwierzęta, które jawi- 
ły mi się po przeczytaniu każdego z opo- 

wiadań. Ale nie tak dosłownie - wprost. 
Tylko tak jak je sobie wyobrażam. Z do- 
zą niedopowiedzenia, magii, tajemniczo- 

ści. 
W Sopocie możemy zobaczyć efekt 

tych wizji. Niespełna trzydzieści prac. 
Podczas gdy Borges zamieścił w „Księ- 

dze” opowiadań 150. 

- Prac mam więcej, ale wybrałam tyl- 
ko tyle. Może za jakiś czas zorganizuję 
większą wystawę. Książka na to na pew- 
no zasługuje - wyjaśnia artystka. 

Być może także polskie wydanie 
„Księgi istot zmyślonych” zostanie też 
opatrzne reprodukcjami prac Danuty 
Hajdas. Artystka wysłała je do wydawcy 
i wciąż czeka na odpowiedź. 

Hajdas nie ukrywa też skąd zaczerp- 
nęła inspirację do swojej wizji „smoków 
i stworów”. Pochodzi ona z bajek chiń- 

- U moich potworów najważniejsze są oczy - mówi Danuta Hajdas, 

skich. A artystka od lat jest pa- 
sjonatką kultury Wschodu. Zgłę- 
bia filozofię Konfucjusza, I Cing. 
Na dodatek uprawia Tai-Chi. 

- Daje mi to równowagę za- 
równo fizyczną jak i psychiczną. 
Relaksuje, uspokaja. Moje kole- 
żanki łykają tabletki na uspokoje- 
nie, ja ćwiczę. 

Danuta Hajdas jest absol- 
wentką Akademii Sztuk Pięk- 
nych (dawniej PWSSP) w 

Gdańsku. Jej prace prezen- 
towane będą w Dworku Sie- 
rakowskich (Sopot, ul. Czy- 
żewskiego 12) do 31 paź- 
dziernika w godz. 10-18. 

Wstęp na wystawę jest 
wolny. 

Magdalena Rusakiewicz 

Zdjęcia 

Robert Kwiatek 

  

KOŚĆ NIEZGODY 

Czy sinice zatruwają 
naszą pitną wodę? 

to temat najnowszego programu 
TVP 3, niedziela, godz. 13.25     

"TEATR tut 8 
-= 

5 Gdańsk Abalecadło 
5 

Gdynia Klatka wariatek 

Gdańsk Pippi Langstrump 

  

W, i aż GEE M 

KACA A 
WY ZATORY WA 4 A 

  

     

  

       

  

     

       

    

       

     

  

Państwowa Opera 
Bałtycka 
al. Zwycięstwa 15 

tel. 763 49 12 

Teatr Miejski 
ul. Bema 26 
tel. 621 02 26 

teatr Miniatura 
al. Grunwaldzka 16 

tel. 341-94-83 

  

Wystarczy w poniedziałek o godz. 10, zadzwonić do redakcji „Dziennika Bałtyckiego” w Gdyni 
pod numer tel. 660-65-00 oraz odpowiedzieć na pytanie: 

p SILVER SCREEN 
KAWA U.AX 

Wygraj s Scenariusz do filmu „Pręgi” napisał tegoroczny laureat nagrody „Nike” „podaj jo azs Dzienni 
Pierwszych 5 osób, które podadzą prawidłową odpowiedź i przyjdą z niedzielnym wydaniem, otrzyma bilety do kina. Bałtycki we do kina 
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Podróże Zbigniewa Szczepanka. Zamek Kiszewski 

Rezydencja K 
£ wiat kojarzy Polskę z 

chatami krytymi sło- 
mą, wierzbami w'po- 

: Ę kapliczkami i,ko- 
ś ciółkami. To jest 
bardzo ładne, ale mamy prze- 
Geż zabytki i to wielkiej klasy. 
Chcę aby Polska była postrze- 
8ana inaczej. Jesteśmy krainą 
Zamków - zapewnia Zbigniew 
Szczepanek, autor książki 
„Zamki Pomorza, Warmii i 

zur w malarstwie i rysun- 
ku”. - Kiedy jeżdżę od zamku 
do zamku nie ma szczęśliw- 
Szego człowieka ode mnie. 

czas tych podróży spoty- 
kam niezwykłych ludzi. Taka 
Jest rodzina państwa Tudajów 
z Katowic, która kupiła Za- 
mek Kiszewski i kosztem 
wielkich starań go odbudo- 
Wuje. Jestem pewien, że mury 

Się przewróciły, gdyby nie 
Oni. To pasjonaci, a jednotze- 
Śnie niesłychanie serdeczni i 
gościnni ludzie - mówi arty- 

sta. - Wykonali gigantyczną 

oncert nosi tytuł „Gdy- 
bym był bogaty..." i.ten 
cytat "z musicalu 

„Skrzypek na dachu” wyja- 
śnią wszystko. Usłyszymy 
melodie, songi i arie ze słyn- 
nych musicali. W koncercie 
Z cyklu Nadmorski Salon 

Uzyczny. wystąpią skrzy- 
Paczka Marta Nanowska, 
bas Dariusz Wójcik i piani- 

pracę. Sto pięćdziesiąt cięża- 
rówek wywiozło ziemię. Ob- 
niżono teren o 1,5 metra. Od- 
kopano fosy i nawodniono. 
Na wyspie są fundamenty 
zamku, pod nimi piękne piw- 
nice, które też czekają na od- 
kopanie. - 

- Niegdyś ten i ów komtur 
czy rycerz uciekał z Malbor- 
ka, aby odpocząć tutaj z dala 
od zgiełku. Może przyjeżdżał 
polować w okolicznych la- 
sach? Zapewne bankietowali 
tu krzyżaccy goście - zasta- 
nawia się artysta. - Tak to so- 
bie wyobrażam. Dlaczego? 
Pozostały bowiem ślady nie- 
słychanego luksusu. Potwier- 
dza to też wystrój bramy. 

Ten piękny krzyżacki za- 
mek stał w zakolu Wierzycy. 
Składał się z zamku właści- 
wego i podgrodzia. Całość 
otoczona była podmokłymi 
łąkami i rzeką. W roku 1454 
gdańszczanie zdobyli Zamek 
Kiszewski i zniszczyli, aby 

  

Gdynia. Grają w hotelu 

_ Skrzypek nadmorski 
sta Andrzej Nanowski. Usły- 
szymy tematy m.in. z „Ko- 

tów”, „Les Miserables”, „My 
Fair Lady” czy właśnie 

„Skrzypka”. 
niedziela, godz. 12, Hotel 

Nadmorski, Gdynia, ul. Ej- 

smonda 2. Bilety w cenie 10 

, (normalne) i5 zł (ulgowe). 

(tor) 

  

rzyżak 
z 

  

  
zatrzeć ślady krzyżackiego 
panowania. Potem uległ on 
dewastacji podczas wojny ze 
Szwedami. Pozostało okaza- 
łe przedzamcze otoczone 
murami, wieżami i piękną 
bramą wjazdową oraz wielki 
budynek dawnej rządcówki. 

Zamek Kiszewski oczami Zbigniewa Szczepanka. 
    

- Szkicuję, robię zdjęcia - * Mą 
opowiada malarz. - Kiedy jest 
zimno i wietrznie nie da się 
malować akwareli. Tak było, 
gdy malowałem Zamek Ki- 
szewski. Zawsze padał 
deszcz, wiało i było zimno. 

Grażyna Antoniewicz 

  

Gdańsk. Koncert dla dzieci i rodziców 

Jesienna pajęczyna 
ytuł jest hasłem kon- 
certu z cyklu „Dziecięca 
Akademia Muzyczna”. . 

Koncert będzie opowieścią o 
bajkowej wędrówce po 
wczesnojesiennych polach i 
lasach, pełnych nitek babie- 
go lata. Soliści Julia Twasz- 
kiewicz i Robert Hennig za- 
śpiewają duet z opery „Cza- 
rodziejski flet" W.A. Mozarta 

  

    Hi 

Cinema City Krewetka, Gdańsk 

ul. Karmelicka 1, tel. 769-30-00, www.cinema-city.pl | 

      

   

    

       

oraz pieśni o jesiennych wa- 
rzywach i owocach. W Baj- 
nutkowym Kąciku Najmłod- 
szych Talentów wystąpi 
dziewięcioletnia skrzypacz- 
ka Karolinka Sutt. 

niedziela, godz. 12. Sala 
muzyczna Pałacu Opatów w 
Oliwie. Wstęp wolny. 

(tor) 
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KOŚCIERZYNA 
USA (15) 17,19 pt.-niedz. 10zł 

ul. 3 Maja. - m o 
tel. 687-31-97 i ' 

MALBORK 
lubowe USA (b.o.) 16.30, 18 pt.-niedz. 

ul. Sikorskiego 33 Vnd Pol. (15) 19.30 pt.-niedz. 
tel. 272-69-33 Żony ze Stepford USA (15) 20 pt.-niedz. 

bilety w cenie 11 zł 

TCZEW j 
wisła Ja, robot USA (15) 18 pt.-niedz. 
ul. Dąbrowskiego 11 Zgromadzenie USA (15) 20 pt-niedz 

tel. 532-48-93 

A= „oi Kś Ja, robot USA (12) 14,18 pt-sob 
Aleja Jana Pawła II 2 Krucjata Boume'a USA (15) 16, 20 pt.-sob., 20.30 niedz 

tel. 562-21-03 

    

  
Alfa Centrum, Gdańsk 
ul. Kołobrzeska 41 c, Il p., tel. 767-99-99, www.kinoplex.pl 
Tytuł Czas trwania Godzina 

10.30, 1230, 1430, 1      

    
f tanie wtorki i czwartki - 13 zł, poniedziałek, środa, piątek do godz. 17 - 14 zł 
IE piątek po godz. 17, sobota, niedziela i święta - 17 zł , 
= seniorzy i dzieci - cały tydzień -13 zł 
IE studenci od poniedziałku do godz. 17 w piątek - 13 zł 
IE poranki - sobota, niedziela - filmy b.o. do godz. 13 - 12 zł 
8 bilety grupowe - dla szkół - 11 zł, dla grup zorganizowanych - 13 zł 

  

    

  

Centrum Rozrywki Gemini, Gdynia, 
ul. Waszyngtona, tel. 628-18-00, www.silverscreen.com.pl 
Tytuł Godzina Czas trwania 

  

    field - dubb 10, 14.30 m ć 
18 normalne: pon.-czW. - 15 zł; pt.-niedz. - 18 zł 

IB studenci, uczniowie: pon.-czw. - 13 zł; pt.-niedz. - 15 zł 
1 grupowe: (powyżej 15 osób - do godz. 17) - 11 zł : 
EE dla dzieci do lat 12 i opfekunów (na filmy animowane) - 13zł 
% dla seniorów - 13zł ; » 

      
g 
4 

Multikino sp. z 0.0. al. Zwycięstwa 14 (10 sal kinowych) A 
tel. 340-30-99, www.multikino.pl 

   

  

  

  

  

  
  

  

  

  

  
  

  

  

  

      

al Olaa 57 -945,1410 
| 

tel. 301-82-56 Kaai popierosyj ch 16.40, 20.30 : Tytuł Godzina (Czas trwania Tytuł Godziia ORGA 

| BE Tanie wtorki - wszystkie bilety w cenie 11 zł ha 10121416182022 s 

Ul. Długa 57 i aż 

0,21: 

Ę papierosy 1635 
tel. 301-53-31 Noi Albino 18.25 

Om 20.15 
Tanie wtorki - wszystkie bilety w cenie 11 zł! 

Kameralne Dziewczyna z perłą 1440 
tel olga 57 pęi o. 16 301-53-31 A pana 1810 

10 ; 
Tanie wtorki - wszystkie bilety w cenie 11 zł! 

Zakochany bezpamięj 17 
Al Grunwaldzka Dziewczyna z perłą 19 

Między słowami 20.45 

SOPOT saomale Aż " SNnez 0 | W80 dni dookoła ne 

Polonia 
„do godz. I „pt.- 1 * N.-CZW. a 

» sk 

o RAE 2 eg U pb ne 1a „15zł(ptod17isobeniedz)  Hipon.-czw.-14zl 1 poranki la dzieci (sob, niedz. i dni świą- 

Cassino 55/57 alei 2 od godz. 17 pon.-czw. - 17 zł 1 seniorzy powyżej 60 lat i osoby niepelnospraw- m pt. do godz. 17 - 14zł WEN dó godz 140: 13) 

18. 551-05-34 Fae wn -wszysikie blety w czola (iz oś ętwecA j am I pt. po godz. 17-17 zł 1 grupowe (min. 15 osób) - 11 zł - 

Bilety rodzinne - sob, niedz. do godz. 12.30 nafi- m bilety grupowe (grupy powyżej 15 osób) (na fi- day ba aja HR, wa CP film - 13 zł 

ul aj 14,1815 my z dubbingiem = 1 zł, dzieci do lat 12- 11 zł my Wamnęc Bios, Forum Filmi UP ine ceny) -11 studenci uczni SEE ss Multibabykino - 10 zł 

Biscy nieznajomi A ż (na filmy Wamer Bros, Forum Flm i UIP inne ceny) zł, pon.-czw. i pt. do godz. 17 ; i, uczniowie) - Godziny otwarcia kas: 9.45 

(el.551-18-56 Tanie wtorki - wszystkie bilety w cenie 11 zł! : ż 

"EAJEAMB 
ROSE KO LO STASGOMOSZA 

pn h do międzynarodowego koncernu poszukuje 
*© GRUPA i najsilniejsza firma usługowo-marketingowa Przedsiębiorstwo produkcyjne należące « 

132 ZARZĄDZAJĄCA - Poszukujemy pracownika na stanowisko: rynku M.M Connect Sp. z 0.0. do swojego zakładu w Pruszczu Gdańskim Kandydatów na następujące stanowiska: 

o 
5 . . z 

MERANIA SA 5r na. 20 rch stanowisk pracy Lakiernik 

Ja 
- wykształcenie średnie poligraficzne lub inne techniczne 

Specjalista ds, Pośrednictwa w Obrocie Nieruchomościami śdolm Duze dolnym d aetwiu doti. gośiaśczeie do 3 a w zawodzie kenia 

Zadaniem stanowisk terenie Gdańska i okolic. + > 

Sz wójta amp c sa CC Ustawiacz maszyn i urządzeń 

Koecja zawodowa pośrednika w bracie nieruchomościami ś w renomowane firmie skierowana jest szczególnie das 
Ę wcze a tw zai cj pna ata 

bare 2 ata doświadczenia zawodowego .pyngrodzeie zwięzae z wnikam sprzedaż, 
mile widziana gi go 

arjccda znajomość bs kont (MS los) -możiwaśćrnzcj ŁA AM 0 yagamy uitnościcęi! "m: 

sigo wa a ak: ; cake popa oe pada BO Dzem Bal Ta Daw 8804 Góat 7 

OE i aa Rie 6 5 y ie irc yć   
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Gdynia. Saga rodu Mochalskich 

Powiew czasów ortalionowy 
rystyna Mochalska 
odkąd przyjechała 
do Gdyni zawsze 
tęskni. Najpierw tę- 
skniła krótko, gdy 

jej mąż Zenon wypływał ku- 
trem na pobliskie łowiska. 
Potem coraz dłużej — bo w po- 
szukiwaniu ryby kutry wę- 

drowały na Morze Północne. 
W końcu tęskniła bardzo dłu- 
go, bo morskie trasy rybaków 
wiodły do Peru i Kanady. 

Dzisiaj znów tęskni, bo nie 
zdążyła nacieszyć się mężem- 
-marynarzem. Zenon nie żyje 
od 14 lat, a dorosłe już dzieci 
wywędrowały poza granice 
kraju. Rozpromienia się, gdy 
opowiada o wnukach, które 
co roku latem odwiedzają 
babcię w gdyńskim mieszka- 
niu. Marcelina, Tomaszek 
i Piotruś, dzieci jej córki Do- 

roty, przyjeżdżają z Anglii. Fi- 
lip i Aleksander, synowie Ze- 
nona, przypływają do Polski 
ze Szwecji. Jest z nich dumna, 
bo kochają Polskę i Gdynię, 
w czym pomaga im umiejęt- 
ność mówienia po polsku. 

- Marynarskie życie to 
smutny kawałek chleba — za- 

czyna rodzinną opowieść 
Krystyna Mochalska. - Ale ja 
nigdy nie znałam innego ży- 
cia, więc pielęgnowałam to, 
które miałam. Szanowałam 
pracę męża, bo wymagała 
wielu wyrzeczeń. A teraz pie- 
lęgnuję wspomnienia... 

Żona dla marynarza 
Był 1 listopada 1956 roku. 

Wszystkich Swiętych. Wrócili 
właśnie całą rodziną z cmen- 
tarza. Zadumani, wzruszeni. 
Zasiadali do obiadu, gdy pod 

  

    

    

   

   
R 

gankiem zawarczał moto- 
cykl. W malutkiej wsi 

Rudnicy, oddalonej 20 
kilometrów od Go- 
rzowa, taki pojazd 
wzbudzał żywą 
sensację. A były 
to czasy, kiedy 
mało kto miał 
nawet rower... 

Z siodełka 
ztęCznie - zę: 
skoczyli dwaj 
młodzieńcy. 
Pierwszego 
znała. Marian 
Mochalski od- 

Od lewej 
_ Feliks Raczkowski, 
jego żona Leonarda 
oraz dzieci Krystyna 

prowadzał ją wiele razy na 
stację w Gorzowie, kiedy wra- 
cała pociągiem do swojej ma- 
łej Rudnicy. Opowiadał wtedy 
o swoim bracie marynarzu, 
mieszkającym w dalekiej 
Gdyni i pytał, czy nie chciała- 
by go poznać. 

- Wiedziałam, że Gdynia 
jest tak daleko — śmieje się 
pani Krystyna. - Najdalszym 

miejscem, do którego dotar- 
łam był wtedy Poznań. By- 
łam bardzo zażenowana wi- 
zytą braci Mochalskich, na 
dodatek rodzice nie byli 
przychylni mojemu później- 
szemu związkowi z Zeno- 

nem. Wokół adorowali mnie 
chłopcy ze wsi, z konkret- 
nym fachem ;w ręku”, a tu 
nagle marynarz... Ale posta- 
wiliśmy na swoim. Po pół ro- 
ku znajomości stanęliśmy 

  

z Zenkiem przed ołtarzem, | 
a zaraz potem wyjechaliśmy 
do Gdyni. Spadłam z wys0% | 
kiej trampoliny na głęboką * 
wodę. Żadnej rodziny, znajo* 
mych. Czułam się zagubiona, - 
zdana na własną mądrość. | 
Tu życie było inne, mąż wy” 
pływał w morze, a ja zosta” 

wałam sama. 5 

Wysiedleni 
z Białorusi 

Krystyna Mochalska wy” 
wodzi się z niewielkiej, nieist 
niejącej już wsi Ciukontowe 
cze, niedaleko Baranowicz na 
Białorusi. Tam jej dziadek Jal | 
Ciecierski był zarządcą ma” 
jątku, babcia Kamila opieko” * 
wała się czwórką dzieci: Ka” 
rolem, Mieczysławem, Le 
onardą i Fabiną. 

  

SI 

KONSULTANTKI Avon, 

320-75-81, 556-65-57, 

302-84-55 
231919 

KONSULTANTKI Avon, 

763-49-30, 0501/311-281 
200949 

KONSULTANTÓW „Oriflame”, 

(0-58) 625-29-76, 

0-508-272-560 

- 228344 

KONSULTANTÓW szef konsul- 

tantów Oriflame norbert.skrzyp- 

kowskiQoriflame.biz, 

0-508-909-497 
. 

208836 

  

ROZNOSICIELI prasy 
mieszkających 
w Kolbudach lub 
Kiełpinie- zatrudni 
Biuro Prenumeraty 
Prasy Bałtyckiej. 
Oferujemy pracę 
w godz. 4.00- 7.00. 
Zgłoszenia telefo- 
niczne 06.10- 
ZSTOCZ004 
w godz.  10.00- 
12.00. Telefon 
300-36-07     RZE 

: 231486 

ENERGICZNE, dynamiczne 

osoby do działu handlowego do 

35 lat- bezpłatne szkolenia, 

1600,-/ miesięcznie, Gdańsk 

524-06-73 
227590 

WSPÓŁPRACUJ i _ zarabiaj 
z Herbalife,, 0-502-096-445 

220208 

ZAŁAMUJESZ rączki- a czekają 

na ciebie pieniążki, 524-06-72 
227588 

 SZUGLWE 

OPEL Corsa 1,2 1995, zareje- 

strowany, CZ, airbag, alarm, 

9.900, - 344-77-55 
226970 

OSOBOWE Dostawcze! Powy- 

padkowe, całe, gotówka, 

344-77-33 * 
226974 

| Atrakcyjnie 
344-77-33 
Dostawcze! Osobo- 
we! Mikrobusy. Za- 
stępcze. Refundacja z OC 

  

  

      

226973 

ASTRA 309-93-84, 

(0-58) 763-11-31 
232001 

AUTA 9-OSODOWE, dostaw- 
cze, 1,5 tony, Vat, (058) 

342-37-34, 0504-065-841, 

0502-604-199 
226326 

AUTA bagażowe, Przeprowadz- 

"ki, 306-04-19, 0603/249-803 
202553 

AUTOBAGAŻÓWKA 306-84-34, 
0503-399-358 

y 213830 

AUTOGAZ 320-30-80 

Gdańsk, 623-11-82 Gdynia; Ho- 

mologacja, raty! 
207513 

AUTOGAZ 625-98-64 
AUTOTRANSPORT 

1,5-3,5ł, 

0692/474-185 

tanio, 

302-63-42, 

231950 

BAGAŻÓWKA- Trójmiasto- ku- 
rier, 679-29-29, 0-506/666-047 

227014 

GAŹNIKI, 0-601-615-657 

  

PRZEPROWADZKI 
solidnie, tanio, 
0-696-210-000       

221478 

WOT o iosta) 

  

BANINO, działki budowlane, 
uzbrojone, tel. 620-35-13, 
0880/626-652 

    

GDANSK, pawilon 220, hala 

400, lokal 150, 0-603-692-905 
218242 

GDYNIA, okolice, budowlane, 

atrakcyjne, nad jeziorem, 10 zł/ 

m, 0-505-314-161 
220535 

GDYNIA, ul. Chylońska/ 

Janowska. Spółdzielnia 

mieszkaniowa „Zagórze” prowa- 

dzi nabór na mieszkania. 

623-07-55. www.zagorze.com 
226480 

  

GDAŃSK Wrzeszcz, 

warsztaty, magazyny. Wszystkie 

media. Ochrona, 0607-281-099, 

-0602-603-293 

GDAŃSK, 
6000 m, 0-601-628-484 

biura, 

208535 

wydzierżawię 

214331 

PJ 

ANTENA  TV- satelitarne, 

3427-427, 0503-1937-18 
213866 

ANTENA! Całodobowo: indywi- 

dualnie, zbiorcze, satelitarne, 

0-501-311-415 
225820 

ARTFERRO: _ profesjonalnie, 

unikatowe balustrady, ogrodze- 

nia, meble, altany, schody, treja- 

że, kwietniki, pełne aranżacje 

wnętrz, projekty własne, powie- 

rzone, tel./ fax. 0-94-342-74-94; 

0-604-09-13-20 

CEKOLOWANIE, malowanie, 

662-33-20 
208574 

CEKOLOWANIE, . malowanie, 

panele, 307-36-00, 559-20-28 
211802 

  

CURTIS, Neptun, Unimor- 

Siesta, Lexus, Otake, 
Samsung, Goldstar, 

TriluX, Royal, Sony, 

Sanyo.. inne. 

Telenaprawa- 
dojazd bezptatny- gwarancja, 

341-69-66, 

554-16-42       
CYKLINIARSKIE 
(0-58)301-66-66 

227518 

CYKLINIARSKIE 
620-74-81 > 

CYKLINIARSKIE 

665-11-97 

CYKLINIARSKIE 
bezpyłowo. Tanio! 
345-24-52 

  

CYKLINIARSKIE! 
Bezpyłowe, 664-97-33 

      
228145 

CYKLINIARSKIE, 623-77-06 
214549 

CYKLINIARSKIE, bezpyło- 

_wo0,341-40-75 

CYKLINOWANIE  bezpyłowo, 

BO BERNIE ha 

(0-58) 557-70-82 

  

      

  

  

  

  

      

      

i Tadeusz około 1942 
roku. 

Repr. archiwum rodzinne/T. Bołt 

K L A M A 

CZYSZCZENIA, 557-85-46 PRALKI, 556-20-21, 
556-22-47, 0601/965-723 

* 220847 

CZYSZCZENIE dywanów, zze80 

665-96-85 REMONTY, kompleksowo, 
Z 340-85-76 

CZYSZCZENIE dywanów, pod- 

suszenie, 0-509-110-979 
215360 

CZYSZCZENIE dywanów, 

0-607-429-027 
213606 

  

DOMOFONY dzwonki, wide- 
odomofony, serwis, montaż, 
0-501-311-415       

225846 

DOMOFONY! 
341-66-40 

DRZWI, 553-87-57. Wejściowe 

solidne, pełne, montaż, nietypo- 

we, harmonijkowe 

GEODETA 

0-607-429-027 

232194 

214836 

uprawniony, 

213607 

HYDRAULICZNE- gazowe, wo- 

domierze, instalacje, przyłącza, 

Tanio! 0504/458-573 
225781 

HYDRAULICZNO- gazowe, 

302-98-56 
228122 

KAFELKOWANIE, hydraulika, 

malowanie, 306-12-39 
214766 

KRATY! Ogrodzenia! Najtaniej! 

341-12-44 

LODÓWKI, 
664-04-53 

219800 

naprawy 

213746 

NAPRAWA montaż, szczelność, 

302-28-30, 0602-25-90-87 
213758 

OKNA wszystkie rodzaje- ce- 

ny fabryczne „Anpolł”, (058) 

511-05-72 (058) 511-05-71 
227906 

  

  

  

    
      
  

228001 CYKLINOWANIE, 305-63-48 p 

AWARIE 0602-765-717, elek- Z 
tyczne 341-51-79 CYKLINOWANIE. Gwarantuje- PARKIET „Heban kra- 

208586 my bezpytowość, 344-88-33 j Ź 
220250 jowy, „egzotyczny, usługi 

BLACHARSKO- dekarskie, re- . profesjonalne, sklep firmo- 

monty, 320-28-70, CZYSZCZENIA wy, 058/ 555-15-12 

0502/324-293 512-25-22 
225464 212474 

220221 

BUDOWLANE, CZYSZCZENIA, 322-10-62 | 

dachy, 0697-920-055 PARKIET cyklinowanie, 
ść układanie, sprzedaż, 

* - | „Drewus” 
; (058)551-05-83 

CZYSZCZENIA, 341-08-27 

CAŁODOBOWA 
ekspresowa naprawa telewizo- 216206 "2 
rów, monitorów u klienta, PARKIET, cyklinowanie, układa- 
pos A A 0505/177-713, nie, przekładanie 345-60-99 

rójmiasto 218066 

CARE POGOTOWIE telewizyjne           

227421 

629-02-33 
213418 

219012 

ROLETY 

303-48-19! 

Antywłamaniowe 

Zaluzje! 

www.oletymarlux.com 

  

OS ECEZ 
Antywłamaniowe: 
550-42-72! Żaluzje! 
Tanio! 

233132 

  

SIESTA Trilux, Elemis, So- 
ny, Sanyo, Ratyński Zbi- 
gniew, (0-58) 303-55-49, 

      

0-602-343-482 

227623 

TAPICERSKIE, 
(0-58) 563-89-29 3 

TAPICERSKIE, 522-16-12 
212296 

UKŁADANIE, sprzedaż paneli, 
wykładzin podłogowych, desek 

„Barlinek” wylewki samopozio- 
MA USES GEY 

(0-58) 344-88-05 
USŁUGI stolarskie meble 
kuchenne, szafy, zabudowy, 

0605/258-656 
VIDEOFILMOWANIE — (058) 
678-56-59 664-83-59 

226607 

WYKŁADZINY, dywany, tapicer- 
ka, czyszczenie, 

(0-58) 344-88-05 „_ 

TURYSTYKA 
Gi 

  

WIZY „do 
USA, i2-etnia trady- 
cja w obsłudze klientów. 
Referencje. Gwarancja. Fi- 
lia w Sopocie ul. Chopina 
12. Zapisy prowadzi Cen- 
trum Emigracji w Warsza- 
wie, (0-22) 622-42-92 

  

      

POZA 

BIOENERGOTERAPIA. Jan 
Treppner. Gdynia, 661-55-95 z 

4 

  

CHIRURG 
Esperal, protesjo- 

nalnie, dyskretnie, 

302-52-29       

GDAŃSK Okopowa 7, 

Centrum Stomatologiczne 
„Curodental”, 
308-15-98 8.00- 20.00, również 

niedziele 

GINEKOLOG, 341-19-85 

GINEKOLOG bardzo tanio, pro- 
fesjonalnie, 0506-423-562 SE 

226824 

MASAŻ Reiki, 0-503-712-877 
208045 

PARODONTOLOG, stomatolog 

ogólny, specjalista, 
0-501-747-876 

221244 

  

POTENCJA 
0600/759-553       

  

POTENCJA, 
0660-251-779 
  

  

SCHUDNIJ z Herbalife, 

0501/520-608       

  

SOPOT Centrum Stomatolo- 
giczne „BioDentica” 
760-12-37       

« 227449 

GDYNIA pogotowie stomatolo- 
giczne, codziennie, 
0697-137-059 

233463 

Auto 
Paw; 

y Dzienniku, (05 

PSYCHOLOG Elżbie- 

ta Szymczak 620-91-29 
226607 

USŁUGI INNE 

  

ALE POŻYCZKI 
od ręki, także 
zadłużeni. 

0-507-705-473 

228056 

ANGIELSKI- szybko, skutecznie 

uczę mówić, 0-503-188-158 
225896 

ATUT licencjonowane biuro ra- 

chunkowe, 344-76-77, 

694-448-058 

CHEMIA 629-82-97 

  

DETEKTYW, licencja, facho- 
WOść, dyskrecja, 
0-601-692-992     

    

  

      

KURSY. pilota wycie” | 

czek, wychowawców kolonii: 
nych, informacji turystycznej: 
kasjera walutowego. ż 
star”, Gdynia 058/69-01-441, 
0601-67-58-02 ;      3e-' 

LOMBARD Kołobrzeska 
39F. Samochody, RTV, Złoł0: 
nieruchomości, 553-04-68 „zes 

LOMBARD- samochody, RTV: 
złoto, nieruchomości. Gdańsk 
Wrzeszcz „Jantar”, 345-59-43, s 

     

  

MATEMATYKA, chemia, na” 

uczyciele, 621-67-33    

    

    

  

POŻYCZKI pod zastaw nie- 
ruchomości, 0-501-931-620 

    

  
za | 

PRAWO Jazdy, Przymorze, 
Orunia, 303-26-03 zró 

TAROT (0-58) 78-115-87 

  

  

227057 

  

DETEKTYW, 
0-503-173-119       

227437 

DŁUGI- handel, odzysk, 

(0-58) 307-44-56 

KREDYTY gotówkowe, 
minimum formalności, decyzja 

2 godziny, bez zgody współmał- 

żonka, bez bez poręczycieli, 

Gdynia 620-08-71, 620-11-04, 

Gdańsk 524-31-37, 524-31-38 

KURSY prawa jazdy, 

Rek-Kor, Wrzeszcz, 

520-19-76 

w reklamę w środę 

8) 30 03 200 

zm 

WESELA, przyjęcia, imprez! 

„Lucynka”, 058/524-00-57 „s 

WRÓŻKA tanio, 0600/792-500,, 

WRÓŻKA- psychoterapeutka: 
301-36-83 8 

HANDEL zagraniczny, obsług2 
celna, spedycja, logistyka, Pr3” 
wo administracja celna. 

rabaty! Zapisy: Gdynia, Święto” 
jańska 86/10, 058/661-77-3 
087/621-34-71 git. , 

KURSY włoskiego 
0601-68-79-21 mel 

200/0)(0 
+gratka   
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www.naszemiasto.pl | 
serwis informacji lokalnych | 

h płaszczy 
Ag 

  

- Leonarda to moja mama — 
Opowiada pani Krystyna. - 

a osobą światłą, odważną, 
<nergiczną. Kocham ją i sza- 
luję i bardzo jestem jej 
Wdzięczna, że była właśnie ta- 
„W 1933 roku wyszła za 

Mąż za Feliksa Raczkowskie- 
80. Z tego związku urodzili się 
moi bracia: Tadeusz w 1935 r. 

igniew w 1946 r.i ja w 1937 
1 Mama wypychała nas do 
Szkół, dodatkowo na lekcję 
Muzyki u księdza. Mieliśmy 
W Ciukontowiczach gospo- 

stwo i ogromny sad, a po- 
tem spory dom i stodołę obok. 
Rodzice nie pozwalali nam 
chodzić do miejscowej szkoły, 
byliśmy źle widziani jako Po- 

Cy. Z wojny niewiele pamię- 
m, byłam wtedy małą 

dziewczynką. Ale doskonale 
Pamiętam rok 1946. 
; Już kilka miesięcy wcze- 
Niej od wsi do wsi niosły 

Wieści, że wszyscy ci, którzy 
Czują się Polakami, zostaną 

Białorusi _ wysiedleni. 
Raczkowcy. się czuli. Pew- 

lego dnia przyjechał urzęd- 
K 1 wręczył im pismo, że na- 

zajutrz ma ich tu nie być. Gdy 
Odjeżdżali wyładowanym wo- 
Zm, na ich miejsce już wpro- 
Wadząłą się rosyjska rodzina. 
Oli zrozpaczeni, że zostawia- 
JĄ swój dobytek. 

= Dotarliśmy do Gorzowa - 
Wspomina pani Krystyna. — 
Mogliśmy tam zostać, ale 
Większość wysiedleńców wy- 
Tałą wieś. Tam było łatwiej 

Przeżyć... W Rudnicy stały 
buste domy, dopiero co 
opuszczone przez Niemców. 
ajęliśmy jeden, dostaliśmy 

Przydział _ kiepskiej 
U na obrzeżach 

SL. Nie było łatwo, 
ale jakoś przetrwa- 

Pani Krystyna 
W 1955 roku skoń- 
Czyłą szkołę pedago- 
Siczną i zaczęła 
Dracować 
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w szkole w Gorzowie. Co- 
dziennie odjeżdżała z maleń- 
kiej stacyjki w Rudnicy, aż 
kiedyś w parku wypatrzył ją 
Marian Mochalski, który dla 
brata Zenona (rocznik 1928) — 
marynarza z Gdyni wypatry- 
wał żony. 

Do Gdyni za mężem 

Poznańską rodzinę Mo- 
chalskich losy rzuciły do Go- 
rzowa. Jan, ojciec Zenona, był 
rzeźnikiem. Zmarł w 1955 ro- 
ku. Jego żona Pelagia wycho- 
wywała piątkę chłopców: Ja- 
na, Mieczysława, Henryka, 
Zenona i Mariana. Wojenne 
losy rodziny były tragiczne — * 
Jan i Mieczysław zginęli, Hen- 
ryk wyjechał na Zachód, 
a Zenon, mając zaledwie 14 
lat został wywieziony na Iro- 
boty do niemieckiej fabryki 
cygar. Wrócił po wojnie. Ale 
już wtedy ciągnęło go na mo- 
rze. W 1950 roku wyjechał do 
Gdyni i wstąpił do Marynarki 
Wojennej. Przez trzy lata wo- 
ził komandorów służbowym 
samochodem. W 1953 roku 
wrócił do Gorzowa, trochę 
popracował, ale tęsknota za 
morzem znów dała o sobie 
szybko znać. W 1955 roku 
przyjechał do Gdyni, wynajął 
mieszkanie w Orłowie i za- 
trudnił się w Przedsiębior- 
stwie Połowów i Usług Ry- 
backich „Arka” w Gdyni. 
Wreszcie zaczął robić to, 
o czym długo marzył — pły- 
wać. Należące do „Arki” kutry 
łowiły na polskich łowiskach, 

wyprawiały się też na Morze 
Północne. Opowiadał potem 

żonie, jakie to morze niespo- 
kojne, o czym miała okazję 

przekonać się sama bę- 
" _ dącu córki. 

- Zenek zawsze 
był związany z ma- 
szynownią - opowia- 
da pani Krystyna. — 

Najpierw jako 
motorzy- 

sta, 

Krystyna Mochalska w swoim gdyńskim mieszkaniu. 5 1nxs ton 

          

a po skończeniu kursów jako 
mechanik. Po naszym ślubie 
w Gorzowie, przyjechałam za 
mężem do dalekiej Gdyni 
z jedną torebką, bo nie mia- 
łam nic więcej. Zamieszkali- 
śmy najpierw w Chyloni, 
w małej klitce bez wygód, po- 
tem kilka razy zmienialiśmy 
mieszkania, by ostatecznie 
osiąść przy ul. Biskupa Domi- 
nika (dawniej Szenwalda). On. 
ciężko zarabiał, a ja oszczę- 
dzałam. Wszystkiego dorabia- 
liśmy się od początku. Uro- 
dziły się dzieci: Dorota i Ze- 
nek, junior. Kiedy poszły do 
szkoły Krystyna zaczęła pra- 
cę. Dzieci uczyły się - Dorota 
wIII LO, Zenek równocześnie 
ze szkołą podstawową koń- 
czył szkołę muzyczną. 

Gdynia 
pachnąca kawą 

Gdynię końca lat 50. nie 
ominęły problemy z zaopa- 
trzeniem. Jednak w czasach, 
gdy nawet po... dorsze stało 
się w kilkugodzinnej kolejce, 
a większość towarów wyda- 
wana była na talony, gdynia- 
nom nie wiodło się najgorzej. 
Podczas gdy w Gdańsku 
w 1958 roku trwały rozmowy 
z Coca Colą na temat wejścia 
tego _„imperialistycznego” 
napoju na socjalistyczny ry- 
nek, w Przetwórni Owoco- 
wo-Warzywnej w gdyńskiej 
Chyloni, wyprodukowano 
pierwszy w kraju... ketchup. 
Tu przy okazji świąt można 
było kupić takie rarytasy jak: 

  

Pomorze w Unii 
- polskie banki w gospodarce Unii Europejskiej ZĘ 

- unijne fundusze dla polskich firm, polityka Unii wobec przedsiębiorców 

- fundusze unijne dla Wybrzeża 

p bńnie od poniedziałku do piątku o 13.40 
Sluchaj Radia Gdańsk- WEŹ UDZIAŁ W KONKURSIE!!! 

REPEPŻY WE     

- znasz odpowiedź na pytanie-napisz SMS 603 09 0909 

  oRóriż tydz Bieść. scedowni. SEE wd śuiykkca 2d Śobeokiaóoon » 

Audycja powstaje dzięki wsparciu Narodowego Banku Polskiego w ramach Programu Edukacji Ekonomicznej NBP 2009458 
Śri DNIA i   

cytryny, pomarańcze, banany, 
rodzynki czy kawę. W innych 
częściach kraju o takich fry- 
kasach nikt nawet nie Śnił. 
Ale w Gdyni byli marynarze... 

- A wszystko co przywiózł 
marynarz, sprzedać musiała 
żona. Były specjalne skupy, 
które przyjmowały zagranicz- 
ny towar po okazaniu kwitu 
celnego. Można tam było 
sprzedać kremplinę, materiał, 
który był wtedy szczytem ele- 
gancji. Chętnie kupowano or- 
talionowe płaszcze i koszule 
non-iron — szczyt smaku tam- 

tych lat. Kawę sprzedawano 
na hali targowej, było też kil- 
ka sklepów prywatnych przy 
ul. Świętojańskiej, 10 Lutego. 
Funkcjonowały „Delikatesy”. 
Może i marynarskim rodzi- 
nom powodziło się lępiej, ale 
zbyt dużym kosztem |było to 
okupione - stresem i niepew- 

La, 5 

Zenon Mochalski w „Dalmorze”. 

adi” 

1922. Na zdjęciu w środku, na dole Leonarda, mama pani Krystyny, jeszcze jako mała dziewczynka. 

nością, czy aby towar spodoba 
się kupującym. 

Ostatni rejs 
„Stefana Batorego” 

A Zenon pływał całe życie. 
Gdy „Arkę” wchłonęło w 1965 
roku utworzone dziewięć lat 
wcześniej Przedsiębiorstwo 
Połowów  Dalekomorskich 
„Dalmor”, pracował w nim aż 
do emerytury. Zmarł w 1990 
roku, pochowany jest na 

cmentarzu w Sopocie. 
Pani Krystyna przez 24 lata 

pracowała w Wydziale Oświa- 
ty Urzędu Miasta Gdyni, ale 
po śmierci męża odeszła na 
emeryturę. Ich syn 43-letni 
dziś Zenon pracował jakiś 
czas na holowniku, miał na- 
wet okazję wyprowadzać 
z portu w ostatni rejs naszego 
flagowego _ transatlantyka 

Repr. archiwum rodzinne/T. Bołt 

   
sęk 

dż = 
Repr. archiwum rodzinne/T. Bołt     

„Stefana Batorego”. Dziś 
mieszka w Szwecji. Dorota, 
o dwa lata starsza córka, 
mieszka w Anglii, gdzie dba 
o polskie tradycje, ma dobry 
kontakt z Polonią, a w przyko- 
ścielnej szkółce uczy dzieci 
języka polskiego. 

- A ja zostałam w Gdyni — 
kończy opowieść pani Kry- 
styna. — Bo ja Gdyni po prostu 
potrzebuję, by dalej żyć 
i nieść pomoc innym. Śpie- 
wam w chórze „Sonata”, nale- 
żę do Towarzystwa Kultury 
Teatralnej, spotykam się z ko- 
leżankami z klubu Związku 
Nauczycielstwa. Polskiego 
i klubie emerytów. Dokształ- 

cam się na spotkaniach Uni- 
wersytetu Trzeciego Wieku. 
Gdynia jest już na dobre mo- 
im miastem. 

Beata Jajkowska 

W kolejnych odcinkach cyklu 
„Rody” przedstawiamy pasjonu- 
jące losy ludzi, od pokoleń zwią- 
zanych z Pomorzem. Ich historie 
bywają porywające. Opowieści 
naszych bohaterów udowadnia- 
ją, że najlepsze scenariusze pi- 
sze życie. 
Jeśli pochodzisz z ciekawej ro- 
dziny i chciałbyś o niej opowie- 
dzieć, zadzwoń. Na sygnały cze- 
kamy pod nr. tel. (058) 660-65- 
07. 
m Saga rodu Jeleńskich 
Życie na pełnych żaglach 
Drewniany żaglowiec „Bona- 
wentura” cumuje przy nabrzeżu 
Targu Rybnego w Gdańsku. Ta 
wspaniała 20-metrowa kecz, 
czyli dwumasztowy jacht ze sko- 
śnymi żaglami oraz dębowym 
kadłubie przyciąga uwagę orygi- 
nalnym ożaglowaniem - tylny 
żagiel jest wyższy od przednie- 
go. Właścicielem żaglowca jest 
kapitan Krzysztof Bussold, z za- 
wodu architekt, latem dodatko- 
wo żeglarz. Poświęcił 19 lat ży- 
cia na przebudowę starego, ry- . 
backiego kutra WŁA 59.
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brzmi: „Lepiej trochę pewnego niż wiele niepewnego”. 
Gratulujemy, nagrodę prosimy odebrać w Biurze Konkursów 
w Gdańsku przy Targu Drzewnym 9/11 (w godz. od 10 do 16)- 24% * 

miejscowym wysyłamy pocztą. 

kich trzech krzyżówek) utworzą rozwiązanie. Wpiszcie je do kupo” 
nu, wytnijcie go i naklejcie na kartkę pocztową, a następnie do 15. | 
października 2004 r. prześlijcie do nas pod adresem: Biuro Konkur 4 
sów „Dziennika Bałtyckiego”, 80-894 Gdańsk, Targ Drzewny 9111. | 
Spośród prawidłowych rozwiązań wylosujemy zwycięzcę, "A 
otrzyma od nas 200 złotych. 
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Żeglarstwo. Studenci AWFiS we Francji 

W europejskie 
nowoczesnymi me- 
todami i organiza- 
cją szkolenia że- 
glarskiego, w tym 
osób niepełno- 

Sprawnych, zapoznało się 
w Ecole Nationale de Voile 
w Saint - Pierre Quiberon 
we Francji, czyli Narodowej 
Szkole Żeglarskiej, ośmiu 
studentów Akademii Wycho- 
wania Fizycznego i Sportu - 
W Gdańsku. Powrócili oni ze 
stażu zawodowego, który od- 

li w ramach współpracy 
gdańskiej uczelni i francu- 
skiej szkoły, w oparciu o po- 
Iozumienie naszego Mini- 
sterstwa Edukacji i Sportu 

2 Ministerstwem Sportu 
ancji. 
- Francuska szkoła jest 

ośrodkiem zajmującym się 
badaniami _ naukowymi, 
Szkoleniem kadry żeglar- 
skiej i popularyzowaniem 
W społeczeństwie wszyst- 

ch form żeglarstwa, od wy- 
Czynowego po rekreacyjne - 
Mówi dr Krzysztof Zawalski, 
Kierownik Zakładu Metodyki 
LTeorii Żeglarstwa AWFiS. - 
Nasi studenci specjalizacji 
żeglarskiej poznali jej funk- 
Cjonowanie na zajęciach teo- 
Ietycznych i praktycznych, 

ając na różnych typach 
i żaglowych. 

Według dr. Zawalskiego, 
bardzo ciekawym i wartym 
upowszechnianie także 
W Polsce jest specjalny jacht 

a niepełnosprawnych kla- 
SY 2.4. Jednostka ta, mająca 

Bość około 3 m, jest po- 
mniejszoną kopią wielkich 
legatowych jachtów oce- 

     

skiej klasy 2.4. 

gatach paraolimpijskich. In- 
struktorzy francuscy prze- 
kazali naszym studentom 
wiedzę dotyczącą ich szkole- 
nia i przygotowania do że- 

glowania na minijachtach 
2.4 i innych typach łodzi. 

- Warto było zapoznać 

z funkcjonowaniem nowo- 

czesnego, europejskiego 

ośrodka żeglarskiego, jakim 

nasza akademia zaczęła już 
budowę Narodowego Cen- 
trum Żeglarskiego w Gór- 
kach Zachodnich. Studiuję 
na specjalizacji trenerskiej. 
Liczę, że po studiach będą 
mogła pracować w naszym 
centrum i wykorzystać wie- 
dzę zdobytą w Pierre Quibe- 
ron. Podobnie, jak we Fran- 
cji, różne formy żeglarstwa 

szkole 

Paweł Kubiak, niepełnosprawny żeglarz z Gdańska, pływał na minijachcie paraolimpij- 

Fot. Krzysztof Zawalski 

Gdańska akademia 
współpracuje z francuską 
szkołą od 1980 roku. Oba 
ośrodki prowadzą systema- 
tyczną wymianę specjali- 
„stów i naukowców, uczestni- 
czą wspólnie w konferen- 
cjach i sympozjach nauko- 
wych. W roku 1995, na za- 
proszenie francuskiej szkoły, 
w Pierre Quiberon gościł fla- 

| Dziennik Bałtycki 

© _ GALERIA PIŁKARZY LECHII 

  

9 Banik 2004 r. | s 5 

W każdym niedzielnym wydaniu „Dziennika Bałtyckiego” 
przedstawiamy piłkarzy. Na początek futbolistów w biało- 
-zielonych kostiumach, czyli graczy Lechii Gdańsk. Póź- 
niej przyjdzie kolej na zawodników drugoligowej Arki 
Gdynia. 

„m Sławomir Wojciechowski 
- Jak zaczęła się twoja przygoda z piłką nożną? 
- Mieszkałem niedaleko stadionu Lechii, a chodziłem do 
szkoły podstawowej nr 15. Schodząc ze szkoły do domu 
wstąpiłem na trening biało-zielonych do trenera Michała 
Globisza. I tak już zostało. 
- Co chciałbyś osiągnąć z Lechią? 
- Chciałbym zagrać z Lechią w ekstraklasie. Uważam, że 
jest to bardzo realne. 
- Jakie masz marzenia? 
- O sportowym marzeniu powiedziałem wcześniej. A pry- 
watnie? Chciałbym, żeby mi się żyło tak, jak do tej pory. 

Paweł Stankiewicz 

     
   

    Sławomir Wojciechowski (z lewej). ot. Roberi Kwiatek 

M ur. 6 września 1973 r. 

    

anicznych klasy „dwana- jest francuska Narodowa powinna uprawiać u nas du-  gowy jacht gdańskiej akade- . A 

ście”, > uazsUkcZACEŃ Szkoła Żeglarska - powie- ża liczba dzieci i młodzieży. ca stalowy dwumasztowiec * wzrost/waga: 185/85 

W słynnych regatach o Pu- działa Dorota Kosińska, stu- Pozwala to na wyselekcjono- _ „Sniadecki”. GS : RAW 

; ar Atneryki Na łodziach dentka V roku AWFiS wanie potem najlepszych Poaki BE pozycja na boisku: pomocnik 

NA j i - ń > „że _ zawodników. ek Sieński s 
pływają zawodnicy w re- w Gdańsku. Zwłaszcza. 3 

m stan iiny 

    
    

Śc3 CN 

2 lewej: studentki N st atalia i Dorota Kosińskie oraz dr Krzysztof Zawalski, kierownik Za- 

adu Teorii i Metodyki Żeglarstwa AWFiS w Gdańsku, 

  

     
przed siedzibą francuskiej Naro- 

Fot. Paweł Kubiak 

  

_ cie centrów szkolenia. Utwo- 

: żonaty (Katarzyna) - syn 
Kamil (11lat) i 

i przebieg kariery: Lechia Gdańsk, Zawi- 
sza Bydgoszcz, GKS Katowice, FC Aarau, 

A | aaa 
den z 5 narodowych szkole- e. „LEca: + 

wiki poradni M zainteresowania: sport, muzyka, biznes 

iedibę szkoy dkalzoweno | m zawód: piłkarz 
na południu Bretanii, nad 
atlantycką Zatoką Quiberon. 
Dysponuje ona nowoczesnym 
zapleczem szkoleniowym z sa- 
lami wykładowymi, technicz- 
nym, hotelowym i socjalno - 
bytowym, przystanią i plażą 
dla łodzi żaglowych i jachtów 
oraz całą flotyllą jednostek 

" różnych klas i typów. W Saint- 
-Pierre Quiberon umiejętności 
żeglarskie zdobywa i doskona- 
li kilka tysięcy stażystów z ca- 
tej Francji i z zagranicy. 

  E samochód: toyota corolla 

M ulubione danie: spaghetti 

a ulubiony napój: coca-cola 

czytaj też w archiwum sportu 

  

owej Szkoły Żeglarskiej w Saint-Pierre Quiberon: 
  

  

  
  Dz i PZ LG LYTTA7 MOE WENOEWYCZY REKLAMA I ODDZIAŁY REDAKCJI WYDAWCA 

| 80-894 Gdańsk, Targ Drzewny 9/11 3 : PRENUMERATA Jemen te. (059)622-6012  PruszczGd. te. (058)683:2044 POLSKAPRESSE sp. zo.o. Oddział Prasa Baltycka 

Redaktor prowadzący Fax 3003 308 z Czytelnikami te. 3006%0  kułura tel 3003358 tel i Wata a AB tel. 300-32-16, fax 300-32-13 tel. (052) 396-53-99 ER Ś s ZO 80-894 Gdańsk, Targ Drzewny 9/11 

BONA gą p AAczyk Korespondencje 80958 Gdask ak pazL 41% "emu: oriegyracbak gda doda © 8.0828 > pęzpłatną gel (058) 680450, RD 85, far (58) GD 4642 Ki MINI BA INGI pzez 
z.marcinczyk Redaktor naczelny. acej Serbieda 3008300 region te.3003383 _ magazyny te.300G38  gjosławą tl. (058) 6605-20 do 33 Kościerzyna ta. (056)6867%661 Słamo ta. 0so)Bosiu  HAĄ 
"PAIGINCzykGprasabalt.gda.pl _ Z-cy red. naczelnego: Warin Duk, 3003304 Gdefek te.3008307  totoedyłorzy WS0ŻŻ go domu -ranol GAM Wami kks ken L(6B)2i2404 Sam te.(053) AE 

Maciej Wośko, 3003305 Gdynia te.660650) - promocja (patronaty)  18.3003179 660-65-16, 660-66-18, 660-66-36 do 38, tel (059) 863-50-66 Starogard Gd. tel. (056) 560-11-78 TZ 

Nausz Szmika, 6854720 _ ekonomia te.3008%2  Biurokonkusów. 1eL30i2761 tel. 0 800 15 00 26 k KB Bro tyka Mabok _ tel (O6SJZ7028-4 Tzw te. DSBJSAD4L01 ui prjęże a, tl 30-08-700, fax 
ISSN 1644-6569 : dawalo ao Gd Nowy Dw. 6d, ta. 055)2394042 Woherow tel. (058674546 U POżEŚ,  fax30-08-703 

Sekrearzradakaj:  TomaszKui,3003382 sport tl 3003372 (wgodz.10.001600)  ( ) Sopot ul. Kościuszki 61, tel/fax 561-64-56, tel. 660-42-38 : Pro, galczny- Krzyszto Ignatowicz le 3008 128  



niedziela D. kl | www. gratka.pl 
10 października 2004 r. | Dziennik Bałtycki Re a my ogłoszenia w Internecie 

  

7 2469 JU) 
SOFTWARE SA  


